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Posiedzenie 
Rady Ministrów

W ARSZAW A PAP. Jak in fo rm u je  rzecznik prasowy rządu — 
15 bm. odbyło się posiedzenie Rady M in is trów . Rozpatrzono 
in form ację złożoną przez wiceprem iera M ieczysława Jagiel­
skiego o polsko-radzieckich rozmowach przeprowadzonych w  
Moskwie w dniach 10 i 11 września br. Rada M in is tró w  za­
aprobowała przebieg i w y n ik i rozmów. Pomoc udzielona przez 
ZSRR będzie mieć istotne znaczenie dla przezwyciężenia pow­
stałych w  naszym k ra ju  napięć społeczno-gospodarczych.

W KO LE JN Y M  punkcie o- 
brad Rada M in is trów  rozpa­
trzy ła  p ro je k t bilansu węgla i 
p a liw  na IV  k w a rta ł br. S tw ier 
dzono, iż sytuacja w  te j m ie­
rze kszta łtu je  się niekorzystnie.

T. Młyńczak w Szczecinie

H a r a d a w W K S D
W SIE D ZIB IE  W K  SD w  

-Szczecinie odbyła się wczoraj 
narada ak tyw u na temat ak tu ­
alnych zadań Stronnictwa, je ­
go ro li w  zarysowującym  się 
procesie odnowy życia społecz­
no-politycznego, napraw y po l­
sk ie j gospodarki.

Z działaczami reprezentują­
cym i m ie jskie ogniwa SD w  ca­
łym  wojew ództw ie spotkał się 
przewodniczący C K  SD Tade­
usz Młyńczak. P rzedstaw ił on 
działalność Prezydium  SD w

(Dokończenie na str. 2)

Brakuje węgla

W porcie —
mniejsze przeładunki

O STATN IEJ doby w  portach 
Szczecina i Świnoujścia zm niej 
szyły się przeładunki węgla. 
Portowcy rozładowali ty lko  215 
wagonów — ty le  podstaw iła ko­
le j — podczas gdy norm alnie 
rozładowują około 600. Szybko 
m aleją zapasy węgla na p la­
cach w  Basenie Górniczym.

Dziś rano  w  Szczecinie i  Swi 
noujściu ładowano węgiel na 4 
s ta tk i: „M iechow ice” , „M ław ę” , 
„K opa ln ię  Zofiów ka”  i „B a ł- 
t ijs k  51” . Dalsze pięć masow­
ców czekało przy nabrzeżach, 
a cztery następne — na redzie. 
Tymczasem o godzinie siódmej 
ko le j zapowiedziała, że podsta­
w i niew iele ponad 200 wago­
nów z węglem, taka bowiem 
liczba nadeszła ze Śląska. Jeśli 
n ie  nadejdą większe transporty 
— staną dźw ig i na węglowych 
nabrzeżach.

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j  d o b y  p o r to w ­
c y  S zcze c in a  1 Ś w in o u jś c ia  p rz e ła ­
d o w a l i  63,5 ty s ią c a  t o n  r ó ż n y c h  to ­
w a r ó w .  D o ść  d u ż e  —  p o n a d  U  t y ­
s ię c y  t o n  —  b y ły  p r z e ła d u n k i  z b o ­
ża . Jeszcze d z iś  ra n o  t r z y  s ta tk i ,  
„ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ” , „ W i l k e n ”  i  
„ E g in ”  w y ła d o w y w a ły  zbo że  z 
F r a n c j i .  N a to m ia s t  n a  g r e c k im  s ta .t 
k u  „ A m e t is to s ”  s to i  4 ty s ią c e  to n  
im p o r to w a n e j  ś r u ty .  S to i,  p o n ie w a ż  
s p e d y to r  z a ż ą d a ł o d  P K P  p o je d y n ­
c z y c h  w a g o n ó w  d o  r o z w ie z ie n ia  
ś r u t y  d o  o d b io rc ó w ,  n a to m ia s t  k o ­
l e j  d y s p o n u je  t y l k o  c a ło p o c ią g o -  
w y m i  „ w a h a d ła m i” .

—  N o c  m in ę ła  s p o k o jn ie  —  p o ­
w ie d z ia ł  n a m  d y s p o z y to r  W ła d y ­
s ła w  T o m a s ia k . P r a c o w a ły  n ie k tó ­
r e  r e jo n y  p o r tu .  P rz e ła d o w a n o  w  
S z c z e c in ie  i  Ś w in o u jś c iu  10 ty s ię c y  
t o n  w ę g la , 3 ty s ią c e  t o n  in n 'y c h  
m a s o w y c h , n ie w ie lk ą  i lo ś ć  d r o b n i­
c y . N ie  p rz e ła d o w a n o  a n i  je d n e j  
t o n y  r u d y .  D z iś  r a n o  na  re d z ie  
Ś w in o u jś c ia  c z e k a ło  n a  w e jś c ie  do  
p o r tu  12 s ta tk ó w .  ( ts k i)

Z Salwadoru
H A W A N A  P A P . W  S a lw a d o rz e  

o t r z y m u je  s ię  p o w a ż n e  n a p ię c ie .  
O s ta tn ie  d o n ie s ie n ia  z te g o  k r a ju  
w y r a ź n ie  w s k a z u ją ,  że s y tu a c ja  
ta m  s ta łe  p o g a rs z a  s ię . J u n ta  s a l-  
w a d o r s k a  p o d ję ła  d e c y z ję  o b s a d z e ­
n ia  w s z y s tk ic h  b u d y n k ó w  p u b lic z ­
n y c h  w  S a n  S a lv a d o r  d z ia ła m i i 
o ta c z a  ic h  w o z a m i o p a n c e rz o n y m i.  
W z m a g a ją  d z ia ła ln o ś ć  p a r ty z a n c i .  
W  p o b liż u  C h a ła te n a n g o  z o rg a n iz o ­
w a ł !  o n i  z a s a d z k ę  na  d w a  t r a n ­
s p o r ty  w o js k o w e .  W a lk i  t r w a ł y  k i l ­
k a  g o d z in . Z g in ę ło  w  n ic h  p o n a d  
10 ż o łn ie r z y  r e ż im o w y c h .

W ystąpiło zagrożenie pełnej 
rea lizac ji planu. W  tych w a ­
runkach rytm iczna i w ydajna 
praca przem ysłu węglowego 
staje się czynnik iem  o szcze­
gólnym  znaczeniu dla funkc jo ­
nowania całej gospodarki naro­
dowej. Ustalając zasady roz­
dysponowania węgla, na m ie j­
scu pierwszym  postawiono peł­
ną realizację niedawnych decy­
z ji rządu zwiększających o 900 
tys. ton dostawy węgla dla lu d ­
ności oraz zaspokojenie potrzeb 
energetyki.

Rada M in is trów  rozpatrzyła 
również i  p rzyję ła uchwałę w  
sprawie dodatkowych zadań o- 
szczędnościowych na ro k  bie­
żący i przyszły. Stwierdzono, że 
obecna trudna sytuacja ekono­
miczna k ra ju  i potrzeba w y ­
konania program ów społecz­
nych wymaga dalszego pogłę­
bienia reżim u oszczędzania we 
wszystkich ogniwach gospodar­
k i i  adm in is trac ji.

Łącznie, dodatkowy program  
oszczędnościowy na 1980 rok 
zamknie się kw otą  11—12 m ld 
zł, a razem z zadaniami już rea 
lizow anym i kw otą  31—34 m ld 
złotych.

P rzy ję ty  program  ma charak 
te r doraźny. Zakłada podejmo­
wanie przez przedsiębiorstwa i 
instytucje , z in ic ja tyw y  w ła ­
snej, dalszych kroków  ograni­
czających niecelowe w  obec­
nych w arunkach w yd a tk i i  pod 
noszących efektywność gospo­
darowania.

Rada M in is trów  powzięła de­
cyzję w  sprawie skupu zbóż ze 
zbiorów 1980 roku, zaopatrze­
nia w  pasze treściwe oraz w  
sprawie im portu  zbóż w  roku 
gospodarczym 1980/81.

W ko le jnym  punkcie porząd­
ku dziennego rozpatrzono 
przy ję to  uchwałę w  sprawie 
badań i  ana liz kosztów u trzy ­
mania.

W  następnym punkcie obrad 
Rada M in is trów  rozpatrzyła 
wstępnie p ro je k t uchw ały o u- 
sprawnieniu kooperacji prze- 
m yślow ej.
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Posiedzenie Prezydium OK FJN

Gwarantem zrealizowania
społecznej umowy -

rzeczywista demokratyzacja
W AR SZAW A PAP. W czoraj odbyło się w  Warszawie posie­

dzenie Prezydium  OK FJN z udziałem przewodniczących woje­
wódzkich kom itetów  FJN, na k tó rym  omówiono problem y do­
tyczące obecnej sy tuac ji w  k ra ju  oraz aktua lnych zadań ogniw 
Frontu  Jedności Narodu. Obrady prowadził przewodniczący 
Rady Państwa, przewodniczący O K FJN —  H enryk Jabłoński. 
Obecny by ł prezes Rady M in is trów  Józef P ińkow ski.
O BRADY zagaił H e n ryk  Ja­

błoński. (Wystąpienie H. Jabłoń 
skiego pub liku jem y na str. 2).

Referat na tem at zadań o- 
gn iw  FJN i  doskonalenia fo r ­
m y ich działania wyg łosił w i­
ceprzewodniczący O K FJN — 
W it Drapich.

Zarówno w  referacie i  dys­
kus ji omówiono problemy sy­
tu a c ji społeczno-gospodarczej i  
po lityczne j k ra ju . Stwierdzono, 
że najważniejszym  zadaniem 
jest umocnienie jedności naro­
du, usuwanie wypaczeń, które 
tę jedność osłabiły oraz tworze

Jesień eoraz bliżej...
Fot.: Z b . Jodkowski

nie w arunków  dla autentyczne 
go udziału szerokich rzesz we 
współdecydowaniu o najważ­
niejszych sprawach k ra ju . Idea 
jedności okazała się raz jeszcze 
nadrzędną wartością uznawaną 
przez wszystkich Polaków. 
Gwarantem  zrealizowania u- 
znanej przez naród, społecznej 
um owy jest rzeczywista demo­
kratyzacja in s ty tu c ji społecz­
nych, państwowych i gospodar 
ezych oraz rzeczyw isty udział 
w  ich działalności wszystkich 
obyw ateli. W ie lką rolę ma tu 
do spełnienia FJN , k tó ry  po­
w in ie n  stać się większą i szer­
szą niż dotąd płaszczyzną 
współdziałania obyw ateli, waż­
nym  ogniwem dem okracji na 
co dzień. FJN  pow in ien być 
miejscem prezentacji spraw o- 
byw ate li — party jnych  i bez­
party jnych, w ierzących i n ie­
wierzących, robotn ików , chło­
pów, in te lige nc ji pracującej; 
m iejscem dyskusji, w ym iany 
poglądów nacechowanych tro ­
ską o ja k  najlepsze rozw iązy­
wanie problemów całego społe­
czeństwa. FJN  pow in ien szerzej 
niż dotąd uwzględniać wkład, 
ja k i do zapewnienia jedności 
narodu wnosi Kościół rzymsko- 
-k a to lic k i i kościoły innych 
wyznań.

Jest wym ogiem  chw ili, aby 
ogniwa FJN, kom ite ty  samo­
rządu mieszkańców, organizacje 
społeczne i  spółdzielcze, przystą 
p iły  do pełnego wykorzystania 
swych uprawnień. Jest rzeczą 
konieczną, aby usunięte zosta­
ły  ba rie ry  ograniczające roz­
w ó j samorządności. Nastąpił 
czas zdecydowanej w a lk i o 
podniesienie godności człowie­
ka, wzajemnego szacunku m ię­
dzy ludźm i, odpowiedzialności 
każdego i  na każdym stanow i­
sku; przeciw staw iania się łama 
n iu zasad sprawiedliw ości spo­
łecznej.

W arunkiem  decydującym o 
urzeczywistn ieniu zadań, jest 
zachowanie w ysokie j świadomo 
ści społecznej i  odpowiedzial­

ności za ład, porządek, rozw ija  
nie w yda jne j i rzete lnej pracy. 
T y lko  m y sami możemy i  m u­
sim y wyprowadzić k ra j ze zło­
żonej obecnej sytuacji.

W dyskusji udział w zię li: 
Stanisław Gucwa — prezes N K  
ZSL; P io tr Stefański — w ice­
przewodniczący C K SD; Tade­
usz K rzym ow ski — przewodni­
czący W K  FJN w  O lsztynie; 
Eugenia Kempara —  przewod­
nicząca K ra jo w e j Rady K ob ie t 
Polskich; Stanisław Jórdeczka 
—  przewodniczący W K  FJN w  
B ie lsku -B ia łe j; M arian  Koniec* 
ny  — przewodniczący W K  FJN 
w  K rakow ie ; Kazim ierz M o­
raw sk i — przewodniczący 
Chrześcijańskiego Stowarzysze­
n ia  Społecznego.

Prezydium  postanowiło zwo­
łać w krótce Plenum  O K FJN.

Szybki powrót
do rządów cywilnych

w Turcji?
LO N D YN  PAP. Przewodniczą 

cy tu reck ie j Rady Bezpieczeń­
stwa Narodowego gen. Kenan 
Evren ma dziś wystąpić w  A n ­
karze na pierwszej konferencji 
prasowej. Oczekuje się, że spre 
cyzuje on cele adm in is trac ji 
wo jskow ej oraz m otyw y ja k im i 
się ona k ie ru je . Źródła w ojsko­
we w  Ankarze tw ierdzą, że gen. 
E w en  pow tórzy, że Rada za­
m ierza doprowadzić do m ożli­
w ie ja k  najszybszego powrotu 
do rządów cyw ilnych  w  T u rc ji.

(O  w y d a rz e n ia c h  w  T u r c j i  —  p i ­
s z e m y  ta k ż e  n a  s t r .  3).

Wody Gangesu
opadają

D E L H I  P A P . A g e n c ja  P T I  p o d a ­
ła ,  że  w o d y  G a n g e su  i  je g o  o d p ły ­
w ó w  o p a d a ją . W  c ią g u  o s ta tn ic h  
k i l k u  dm i w  In d y js k im  s ta n ie  
U t t a r  P ra d e s z  n ie  b y ło  ż a d n y c h  
d e szczó w . K a ta s tro fa l-n h  p o w ó d ź  w  
te g o ro c z n y m  se z o n ie  m o m s u n o w y m  
p o c h ło n ę ła  w  U t t a r  P ra d e a z  p o ­
n a d  1 300 ś m ie r te ln y c h  o f ia r .  S t r a ­
t y  m a te r ia ln e  s z a c u je  s ię  ta m  n a  
p o n a d  300 m in  d o la r ó w .

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Program rozwoju miejskiej gospodarki ♦  Handel zagraniczny, kredyty, zadłużenie ♦  Wolne soboty ♦
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Wystąpienie 
Henryka labiońskiep

na posiedzeniu Prezydium OK FJN
PRZYPOMINAJĄC na wstępie, 

iż minęły 2 tygodnie ©<d podpisa­
nia porozumień między ko misja­
mi rzędowymi i komitetami repre­
zentującymi strajkujących, H. Ja­
błoński podkreślił, iż z sytuacji, 
stanowiącej zagrożenia dla funk­
cjonowania życia kraju wychodzi-

(Omówienie)
bracie z rzeczywistością, lekcewa­
żenie krytyki, choćby wynikającej

wiskti, w każdym osiedlu, w każ- 
dym zakładzie pracy. Stabiliza­
cja, spokój i ład — to warunki 
niezbędne byśmy mogli odrabiać 
poniesione straty, wykrywać re-

najszlachetniejszych t ^ i o k . i  razbudza ^ jc ja tyw y .

fiśmy drogą negocjacji, trudnych, Z¿ z<hl ^ 1
nla iłhTttrunlt rriTmńw ï u/7/tiom. 1 . “

szereg Innych odstępstw od ak- . 
ceptowanej powszechnie linii VI nadwerężone więzi

ole szczerych rozmów i wzajem­
nych ustępstw. Z troską, związa­
ną z położeniem gospodarczym 
kraju, łączyło się uczucie wiel­
kiej satysfakcji, że konsekwent­
nie, od pierwszej chwili pojawię-

Sposób rozwiązania zaistniałe­
go konfliktu budzi nie tylko saty­
sfakcję, ale i ogromne nadzieje. 
Nie ma przecież, nie może być 
sprzeczności między interesem so­
cjalistycznego państwa i społe-

3 s x j  r œ  s snależy środkami politycznymi 
przyniosła oczekiwane owoce.

Mówiąc o przyczynach trudno­
ści gospodarczych Polski H. Ja­
błoński stwierdził, że zjawiska

społeczne. Stabilizacja wymaga 
zarazem zdecydowanej wałki 
wszystkim co jedności narodu wro 
gie, co jątrzy i sieje nienawiść, 
co podważyć pragnie ustrój pań­
stwowy, co występuje przeciw na­
szym sojuszom, stanowiącym pod­
stawową gwarancję niepodległo­
ści Polski.

Tworzenie możliwie najkorzyst-
o stuśinoścl robot^czeęo protestu, m e j^ c h  warunków dla twórcze-

1 np iirir.ilkii nr-i-Aflil nie ificł rvt rv7_a strajkujący potwierdzili swą wier 
ność Konstytucji 
zasadom ustrojowym państwa, 
dlatego mogliśmy sobie powie-

go wysiłku narodu nie jest m oi- 
socjalistycznym «»•, " “ « *  wszelkim ztem

społecznym, które ten wysiłek 
marnuje łub przechwytuje, góry- 

kryzysowe pogłębiały błędy w pla w ^ 'M e s T e jp m w d y "  «<H>owa łudzi uczciwych, od.
BAwnmii ■ »nrynrfynniii «oWro!»r- K 3' biera im chęć inicjatywy i przed­

siębiorczości. W walce z niepo- 
szanowaniem mienia społecznego, 
nadużyciem stanowisko dla oso­
bistych korzyści, łapownictwem, 
korupcją i wszelkimi innymi for­
mami łamania prawa musimy być

nowoniu i zarządzaniu, nadmier­
na centralizacja władzy admini­
stracyjnej i gospodarczej, a w 
ślad za tym osłabienie funkcji or­
ganów demokracji socjalistycznej, 
Informacja i propaganda znajdu­
jące się w coraz większym roz-

krytycznie i samokrytycznie.
Wszyscy musimy z całą sta­

nowczością, konsekwencją l lo­
jalnością wypełniać przyjęte zobo­
wiązania, ci, co podpisali i ci, co 
głosili solidarność z podpisujący­
mi. Partia I władze państwowe

Zakończenie
wizyty delegacji 
Episkopatu RFN
W AR SZAW A PAP. Wczoraj 

dobiegła końca 5-dniowa w izyta  
w  Polsce delegacji Episkopatu 
RFN.

W poniedziałek prymas Pol­
ski, kardynał Stefan Wyszyń­
ski i przewodniczący zachodnio 
niem ieckie j K onferencji B isku­
pów, kardynał Josef Hoeffner 
spotkali się w  Warszawie z 
dziennikarzam i.

P O D K R E Ś L A J Ą C , ż e  s p o tk a n ia  
K o n f e r e n c j i  B is k u p ó w  r ó ż n y c h  n a ­
r o d ó w  w y n ik a ją  z d u c h a  w s k a z a ń  
S o b o ru  W a ty k a ń s k ie g o  I I ,  k a r d y ­
n a ł  S te fa n  W y s z y ń s k i s tw ie r d z i ł ,  że 
s p o tk a n ia  o b u  e p is k o p a tó w  w ią ż ą  
s ię  z p o d s ta w o w y m i z a d a n ia m i 
K o ś c io ła  p o w s z e c h n e g o , a ta k ż e  z 
d z ie łe m  b u d o w y  w s p ó łż y c ia  n a r o ­
d ó w  o b u  k r a jó w  w  d u c h u  p o k o ju .  
K a r d y n a ł  z a a k c e n to w a ł,  że K o ś ­
c ió ł  w  P o ls c e  p ra g n ie  w s p ó łp r a c o ­
w a ć  ze w s z y s tk im i  w  d u c h u  o d n o ­
w y  s o b o ro w e j l  e w a n g e liz a c j i  E u ro  
p y ,  a b y  s ła ła  s ię  o n a  k o le b k ą  
w s p ó łż y c ia  w  p o k o ju  1 m iło ś c i.

S e rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ł za  goś­
c in ę  w  P o ls c e  k a r d y n a ł  J o s e f 
H o e f fn e r .  W  O ś w ię c im iu ,  w  c e l i  
ś m ie r c i  M a k s y m i lia n a  K o lb e g o ,  po d  
„ś c ia n ą  ś m ie r c i ”  — s tw ie r d z i ł  — 
b o le ś n ie  o d c z u l iś m y ,  c o  w  im ię  n a ­
szego n a r o d u  z o s ta ło  w y rz ą d z o n e  
n a r o d o w i p o ls k ie m u  i  w ie lu  l u ­
d z io m  z w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  e u r o ­
p e js k ic h .  Z  p a m ię c i p rz e s z ło ś c i, z 
w id z e n ia  p rz y s z ło ś c i —  w y ra s ta  za­
da n ie . o d n o w y  E u r o p y  w  d u c h u  
C h r y s tu s o w y m . K a r d y n a ł  w y r a z i ł  
p r z e k o n a n ie ,  że t r w a ły  p o k ó j  za­
p e w n ić  m o ż n a  t y l k o  w te d y ,  g d y  
n a r o d y  s p o tv k a ją  s ię  1 p o z n a ją , 
-g d y  u czą  s ię  ro z p o z n a w a ć  w ła s n e  
o d rę b n o ś c i,  g d y  a k c e p tu ją  s ię  
w z a je m n ie  t a k im i ,  ja k ie  są. .

Przygotowania
do transmisji radiowej

niedzielnej mszy
W AR SZAW A PAP. Jak się 

dow iaduje PAP w  Urzędzie do 
snraw Wyznań i Po lskim  Ra­
dio, zgodnie z odpowiednim i u - 
staleniam i rozpoczęte zostały, w 
porozum ieniu z Sekretariatem  
Episkopatu, przygotowania tech­
niczno-organizacyjne dla prowa 
dzenia transm is ji n iedzielnej 
mszy przez radio.

nież moralnym.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s
m /s
m /s

.W iła ”  z K o p e n h a g i,  

.S y re n k a ”  z F r a n c j i ,  

.S u w a łk i ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

„ G l iw ic e  I I ”  d o  N ig e r i i ,  
„ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  d o

M /S  
m /s  

R F N .
m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  

d o  D a n i i ,
m /s  „ W i ł a ”  d o  O s lo  i  K o p e n ­

h a g i.
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ M ła w a ”  d o  H o la n d ii .

wyciągnęły siad niezbędne wnlo- a jedynym
sW, realizując wszystkie zobowią- ubezpreczearem przed mmi zdro­
żenia. Z podpisanych Z tygodnie " e> sP»le«er*stwa mus
temu dokumentów wyciągnąć ,b»ć . »zc* ie9. chirurgiczny” , meze 
wnioski musi dla siebie każdy z «< ™eisca, w którym taka
nas, pamiętając o jedności praw cl? r° b°  »'« ulokowała, 
i obowiązków. Mówiono wówczas, Pe na akwMiocia tlącego p u ­
la  wspólnym dobrem narodu jest cze kryzysu społecznego ,est w iel 
nasze państwo, że w najlepiej k,ei wa9‘ zagadnieniem ekono- 
rozumianym interesie spoteczeń- tycznym' ole row'
stwa potrzebny jest ład i parzą- " ” ** 
dek, że potrzebna nam dobra i 
solidna praca — podkreślił mów­
ca.

Świadomość najszerszych rzesz 
obywateli, połączona z ich patrio­
tyczną postawą jest siłą społecz­
ną, której w żaden sposób prze­
cenić nie można. Im wyższy sto­
pień tej świadomości, tym silniej­
sze spoiwa jedności narodowej, 
niezbędnej dla pełnego wykorzy­
stania możliwości postępu i roz­
woju. Musimy więc zdobyć się na 
jak największy wysiłek by upow­
szechnić wiedzę o sytuacji w kra­
ju, o najważniejszych problemach 
stojących przed społeczeństwem,
0 zadaniach każdego z nas.

Szeroka dyskusja, jaka toczy się
obecnie w całej partii, dowodzi, 
że powszechna jest w niej świa­
domość, konieczność ubezpie­
czenia się w przyszłości przed 
nawrotem niebezpieczeństw nie­
doceniania demokracji zarówno 
w życiu wewnętrznym partii, jak
1 w państwie. Wszyscy, członko­
wie partii, stronnictw politycz­
nych, bezpartyjni, niezależnie od 
postaw filozoficznych czy świa­
topoglądowych muszą się czuć 
odpowiedzialni za wspólna losy, 
jeśli demokracja ma się w pełni 
urzeczywistnić. W praktyce naj­
bliższego okresu oznacza to prze­
de wszystkim urealnienie podję­
tych wspólnie zobowiązań.

Rząd dokonuje ze swej strony 
niezbędnych przegrupowań środ­
ków, ograniczając Inwestycje, 
zmieniając strukturę produkcji, 
wprowadzając oszczędności bud­
żetowe, dokonuje zmian w zarzą­
dzaniu , wprowadza tam, gdzie to 
jest możliwe decentralizację, przy 
gotowuje poważne zmiany syste­
mowe. Wszystko to słuszne I ce­
lowe, jednak nie da potrzebnych 
rezultatów bez rytmicznej pracy 
załóg, poprawy efektywności go­
spodarowania w samych zakła­
dach, bez poprawy jakości pro­
dukcji i zwiększenia dyscypliny 
pracy.

Wszystkie oanfwa FJN muszą 
uznać za swoje najważniejsze i 
nie cleroiace zwłoki zadania służ­
bę stabilizacji w aoseodarce I 
społeczeństwie, w każdym środo-

Zaopatrzenie załóg na zimę
•  Można jeszcze składać zamówienia
•  Pomoc dla rencistów i emerytów

OD 20 września rozpocznie gu zgłaszać się do WSOP z 
się akcja zaopatrzenia załóg zapotrzebowaniami, 
szczecińskich zakładów pracy ^
w  ziem niaki, warzyw a i owo- „ , £ i ^ jn?0Wane 9ą, t?z ,Przez 
ce na zimę. Do środy W oje- WSOP jeszcze zamówienia na 
wódzka Spółdzielnia O grodni- owoce i warzywa. Dotychczas 
czo-Pszczelarska przyję ła od z ^ ła d y  g ło s iły  zapotrzebowa-
służb pracowniczych 334 zamó­
w ienia na łączną ilość ponad 
16 tysięcy ton ziemniaków. 
Zakłady mogą w  dalszym cią-

Od 1 października 
podwyżka płac

w handlu
J A K  in fo rm u je  wczorajszy 

„G łos Pracy” , w w yn iku  starań 
Zarządu Głównego Zw iązku 
Zawodowego Pracowników 
H andlu i Spółdzielczości od 1 
października br. wchodzi w  ży­
cie podwyżka płac pracow ni­
ków handlu wewnętrznego. 
Podwyżka obejm ie wszystkich 
pracow ników sklepów, maga­
zynów, zakładów gastrono­
micznych, działalności pomocni­
czej, usługowej i chałupników 
oraz pracow ników  zarządów 
przedsiębiorstw i  spółdzielni. 
S taw ki płac dla poszczególnych 
stanowisk i zawodów zostaną 
odpowiednio podwyższone, n a j­
niższa płaca zasadnicza wynosić 
będzie 2400 złotych miesięcz­
nie a dla pracow ników  godzi­
nowo p łatnych 12,30 zł za 
godzihę pracy.

Dodatek za pracę w  w a run­
kach u trudnionych stosowany 
dotychczas ty lko  przy sprzeda­
ży prowadzonej przez pracow­
n ików  sklepów i zakładów ga­
stronomicznych, rozszerzony bę­
dzie również na inne czynności 
oraz obejm ie pracow ników  ma­
gazynów.

W tym  samym term in ie  pod­
wyższone zostaną płace pracow 
nikom  transportu, budownictwa 
przem ysłu spożywczego, t j.  pie­
karń, masarń, w y tw ó rn i wód 
gazowanych, przetwórstwa o- 
wocowo-warzywnego oraz in ­
nych branż objętych działalnoś­
cią związku. W transporcie ule­
gają lik w id a c ji równoważne 
norm y czasu pracy, obowiązu­
jące dotychczas kierowców, 
przechodzi się na norm alne go­
dziny pracy w yn ikające z 
ogólnych przepisów.

Dziś rano rozpoczęła obrady w Szczecinie

V!li Krajowa Konferencja Automatyki
DZIŚ rano w  gmachu Pań- nych zostanie w  sumie 312 re- 

stwowej F ilha rm on ii im. M. fe ra tów  i kom unikatów  przygo- 
Karłow icza w Szczecinie roz- towanych w  uczelniach, pla- 
poczęły się ob rady ‘V I I I  K ra jo - eówkach Polskie j Akadem ii 
w e j K onferencji A u tom atyk i Nauk i w  zakładach przemy- 
zorganizowanej przez Polski słowych. Szczeciński ośrodek 
K o m ite t Naukowo-Techniczny reprezentować będą głównie 
NO T do spraw Pomiarów i A u - pracow nicy naukow i Politech- 
tom a tyk i, Oddział W ojewódzki n ik i Szczecińskiej i  Wyższej 
Naczelnej O rganizacji Techni- Szkoły M orsk ie j; wygłoszą oni 
cznej w Szczecinie oraz Po li- 29 re fe ra tów  i kom unikatów, 
technikę Szczecińską. W trakc ie  obrad powołana

Hasłem konferencji, w  k tó re j zostanie kom isja wnioskowa, 
uczestniczy 600 naukowców i  k tó ra  przygotowuje tekst uch- 
p rak tyków  z całego k ra ju  i za- wały. Uchwała ta wraz z ma- 
granicy, m. in. z ZSRR i NRD, te rła łam i w ypracow anym i na 
jest „A u tom atyka  w  służbie konferencji posłuży do opraco- 
gospodarki narodowej” , celem wanla raportu  o stanie polskie j 
zaś będzie podsumowanie do- autom atyki, 
robku po lsk ie j au tom atyk i na Dodać w arto, ü  V I I I  K ra jo - 
tle  osiągnięć św iatowych oraz wa Konferencja A u tom atyk i od 
wytyczne k ie run ków  dalszego bywa się na ro k  przed zapowia- 
je j rozw oju przede wszystkim  danym  na 1981 rok Św iatowym  
w  aspekcie w ykorzystania zdo- Kongresem A u tom atyk i, k tó ry  
byczy nauki w  przemyśle. będzie obradował w  Tokio.

W  czasie dw udniowych o- Najlepsze prace z zaprezento- 
brad, na dwóch posiedzeniach w anych na obecnej konferencji 
p lenarnych i dwudziestu se- zarekomendowane zostaną na 
sjach technicznych wygłoszo- Św ia tow y Kongres. (mw)

nie na 674 tony cebuli i  1 to ­
nę innych w a rzyw  oraz na 72 
tony owoców.

Tak ja k  w  latach poprzed­
n ic h , przewozy ziemiopłodów 
odbywać się będą zakladowy- 

śr odka m i transportu. Te 
przedsiębiorstwa, k tóre ich nie 
posiadają, mogą się zwrócić o 
pomoc do innych zakładów. Siu 
żyć im  będzie też pomocą w 
m iarę możliwości W ydzia ł K o­
m un ika c ji Urzędu Wojewódz­
kiego (tel. 475-50).

N A  w c z o r a js z y m  p o s ie d z e n iu  w o ­
je w ó d z k ie g o  z e s p o łu  d o  s p ra w  
z b io ro w e g o  z a o p a trz e n ia  p r a c o w n i­
k ó w  i  ic h  r o d z in ,  k tó r e g o  p r a c a m i 
k ie r u je  p rz e w o d n ic z ą c y  W R Z Z  B o ­
g u s ła w  F ito ie l,  s tw ie r d z o n o  m . in . 
p o trz e b ą  ro z s z e rz e n ia  s p rz e d a ż y  
z ie m io p ło d ó w  n a  k ie rm a s z a c h  o rg a ­
n iz o w a n y c h  b e z p o ś re d n io  w  z a k ła ­
d a c h  p r a c y . W S O P  p la n u je  ta k ą  
s p rz e d a ż  w  w ię k s z y c h  z a k ła d a c h : 
w  „ W a r s k łm ” , P Z M , „ L u x p o łu ” , 
Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h  w  P o i ł -  • 
c a c h , w  ś w in o u js k ie j  „ O d r z e ” . S ta ­
w ia  t y l k o  je d e n  w a r u n e k ;  a b y  za ­
k ła d y  w y z n a c z y ły  p r a c o w n ik a  do  
p ro w a d z e n ia  s p rz e d a ż y .

POINFORM OW ANO też, że 
województwo nasze otrzym ało 
dotacje państwowe w  wyso­
kości 7 m in  zł na pomoc f i ­
nansową dla rencistów, em ery­
tów  i pracow ników o na jn iż­
szych dochodach na członka 
rodziny z przeznaczeniem na 
zakup ziemniaków, w a rzyw  i 
owoców. Kw ota  ta rozdzielona 
zostanie załogom ponad 360 
zakładów pracy.

Bliższe in form acje na temat 
zaopatrzenia zimowego uzy­
skać można w gmachu WRZZ, 
tel. 424-48.

(tur)

Narada w WK SD
(Dokończenie ze H r. 1)

trudnych, pełnych napięcia 
dniach sierpniowych stra jków  
na Wybrzeżu, w yjaśniając mo­
tyw y, k tó ry m i k ie row a ły się 
władze Stronnictwa.

W  D N IU  29 s ie r p n ia  szc z e c iń s c y  
d z ia ła c z e  S D  w y ra a s il i s w ą  s o l id a r ­
n o ść  z p o s tu la ta m i s t r a jk u ją c y c h .  
O m a w ia ją c  o b e c n e  m o ż liw o ś c i 
u d z ia łu  Ś itro tu n lc tw a  w  r e a liz a c ji  
na  J p i ln ie js z y c h  z a d a ń  s p o łe c z n y c h  
i  g o s p o d a rc z y c h , T . M ły ń c z a k  w y ­
m ie n i ł  m . in .  p o tr z e b ę  m o b il iz a c j i  
p o te n c ja łu  s p ó łd z ie lc z o ś c i i  rz e ­
m io s ła  w  d z ie d z in ie  r e m o n tó w  
m ie s z k a ń , s z k ó ł i  p la c ó w e k  le c z ­
n ic tw a .

W  g o rą c e j d y s k u s j i  g ło s  z a b ra ło  
k i lk u n a s tu  m ó w c ó w . P o s tu lo w a l i  
orn i s i ln ie js z e  z a a k c e n to w a n ie  spe ­
c y f i k i  S t r o n n ic tw a ,  c h a r a k te r u  je ­
g o  p a r tn e rs tw a  w o b e c  P Z P R  i  Z S L . 
D y s k u ta n c i  p o d k r e ś la l i,  że o b o k  
r e fo r m y  g o s p o d a rk i — n ie z b ę d n a  
je s t  o d n o w a  s p o łe c z n o - p o l it y c z n a  w  
k r a ju ,  r o z w ó j a u te n ty c z n e j  d e m o ­
k r a c j i  s o c ja l is t y c z n e j,  a k t y w iz a c ja  
S e jm u  1 r a d  n a r o d o w y c h  w s z y s t­
k ic h  s z c z e b li,  s z e ro k a  i  s k u te c z n a  
k o n t r o la  sp o łe c z n a  w ła d tzy . J e d ­
n y m  z g łó w n y c h  z a d a ń  t e j  k o n ­
t r o l i  b y ło b y  n ie d o p u s z c z e n ie  d o  
w y z y s k iw a n ia  w y s o k ic h  s ta n o w is k  
d o  c e ló w  p r y w a tn y c h .

W ś ró d  w a ż n y c h  z a d a ń  S t r o n n ic ­
tw a  w y m ie n ia n o  p o tr z e b ę  rozsze ­
rz e n ia  d z ia ła ln o ś c i w  ś r o d o w is k u  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  o ra z  w ś ró d  
g r u p  in te l ig e n c j i  te c h n ic z n e j i  h u ­
m a n is ty c z n e j.

I ła w )

Sprostowanie
W  P I Ą T K O W Y M  (12 b m .)  w y d a n iu  

„ K u r i e r a "  z w in y  k o r e k t y  z n ie ­
k s z ta łc e n iu  u le g ł  f r a g m e n t  te k s tu  w  
in f o r m a c j i  p t .  „ D o d a tk o w e  d o s ta w y  
to w a r ó w  z Z S R R  d o  P o ls k i ” . W s p o ­
m n ia n y  f r a g m e n t  p o w in ie n  b r z m ie ć :  
„10  —  I I  b m . p r z e b y w a ła  w  M o s k w ie  
p o ls k a  d e le g a c ja , p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
K C  P Z P R , w ic e p re m ie ra  M ie c z y s ła ­
w a  J a g ie ls k ie g o " .  P rz e p ra s z a m y .
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Przed X X X V  sesją Zgromadzenia Ogólnego N Z

Plusy i minusy sytuacii 
międzynarodowej

NOW Y JO RK PAP. Korespondent PAP, Zbigniew  Boniecki 
pisze: 16 bm. w  godzinach popołudniowych czasu now ojorskie­
go rozpoczynają się obrady X X X V  sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych. Tym  razem regularna sesja je ­
sienna rozpocznie się następnego dnia po zakończeniu X I  sesji 
specjalnej poświęconej sprawom  rozw oju  ekonomicznego. Tak 
więc ONZ, k tóra  ma za sobą w  br. jeszcze dw ie  sesje specjal­
ne zwołane w tryb ie  nadzwyczajnym  (afgańska 1 je rozolim ska) 
pracuje n iem al bez przerw y cały rok, co Jest również odzw ier­
ciedleniem napięć na arenie m iędzynarodowej.

SU M U JĄC wydarzenia tego 
roku  w  trad ycy jnym  raporcie 
dla regu larne j sesji jesiennej, 
sekretarz genera lny te j organi­
zacji w y lic zy ł zarówno plusy, 
ja k  i  m inusy sytuacji m iędzy­
narodowej. Do pierwszych za­
lic zy ł w  pierwszej kolejności 
doprowadzenie do niepodległo­
ści Z im babwe, k tó ra  została 
153 państwem członkowskim  
Narodów Zjednoczonych, ja k  i 
zdecydowany postęp w  pracach 
historycznej konferencji prawa 
morza. Do m inusów K u rt W ald 
heim  zaliczył groźbę, nowej 
rundy wyścigu zbrojeń (które 
pochłaniają rocznie ok. 500 m ld  
dolarów), pogorszenie się sto­
sunków m iędzy USA i ZSRR, 
co w p łynęło na zahamowanie 
procesów odprężenia, nowe og­
niska k o n flik tó w  na B lisk im  
Wschodzie i  w  A z ji Południo­
wo-W schodniej oraz u trzym a­
nie się większości dotychczaso­
wych źródeł napięcia m iędzy­
narodowego: B lis k i Wschód
(gdzie sytuacja zaostrza się na 
skutek posunięć izraelskich), 
A fry k a  południowa (Nam ibia i 
u trzym anie systemu aparthei­
du w  RPA), Cypr, k o n f lik ty  w  
rogu A f r y k i i w okó ł Sahary 
Zachodniej oraz wo jna domo­
wa w  Czadzie.

Ha tropach Hitlera
w Wiedniu

D O  w c ią ż  ro z b u d o w u ją c e j  s ię  l i ­
t e r a t u r y  «o H i t le r z e  d o łą c z y ła  o s ta t ­
n io  k s ią ż k a  J . S y d n e y a  Jo n e s a  
„ H i t l e r s  W e g  b e g ą n n  in  W ie n  
1907—1913” . A u to r  u czę szcza ł na  u n i ­
w e r s y te t  W ie d e ń s k i.  T a m  w ła ś n ie

ft i ln ie  s ta ra ł  s ię  o d n a le ź ć  t r o p y  H i t -  
e ra . Z  o lb rz y m ią  s u m ie n n o ś c ią  ze­

b r a ł  w s z y s tk o  to ,  co  m o g ło  w p ły ­
n ą ć  n a  je g o  p ó ź n ie js z y  r o z w ó j .  J e s t 
t o  g o d n y  p o c h w a ły  e n tu z ja z m  n a u ­
k o w y ,  k t ó r y  n ie  'p r z y n ió s ł  je d n a k  
w ie le  n o w e g o . N ie  z m ie n i ł  o d  d a w ­
n a  z n a n e g o  o g ó ln e g o  o b ra z u  p o l i ­
ty c z n e g o , c h o c ia ż  t u  i  ta m  a u to r  
z d o ła ł w y d o b y ć  n d  ś w ia t ło  d z ie n n e  
n ie z n a n e  s z c z e g ó ły  ( ta k ie  n p .  n a  ja ­
k i e j  t o  u l i c y  p r o s t y tu te k  H i t l e r  po 
r a z  p ie rw s z y  d o z n a ł m o ra ln e g o  
w s trz ą s u , a lb o  te ż , że je g o  ż y c ie  
s e k s u a ln e  m u s ia ło  b y ć  p e łn e  f r u ­
s t r a c j i  z d o m ie s z k ą  s a d o m a s o c h iz -  
m u ) .  C z y  H i t l e r  s ta ł s ię  w o ju ją c y m  
a n ty s e m itą ,  p o n ie w a ż  je g o  tw ó r c z y  
g e n iu s z  n ie  z o s ta ł u z n a n y  p rz e z  ż y ­
d o w s k ic h  k r y t y k ó w  s z tu k i?  C z y  
d la te g o , że u w a ż a ł m ę ż c z y z n  o  c ie m ­
n y m  o w ło s ie n iu  za  p o s ia d a ją c y c h  
g o d n ą  z a z d ro ś c i p o te n c ję ?  A  m o że  
d la te g o ,  że w  W ie d n iu  — m ie ś c ie

s ię  o d ż y w ia ć  b a rd z o  s k ro m n ie ?  — 
O to  ro z w a ż a n ia  a u to ra  n a d  oso­
b o w o ś c ią , k t ó r e j  w z ru s z a ją c e  p o ­
c z ą t k i  d o p r o w a d z i ły  j ą  d o  o b ję c ia  
r o l i  „ w o d z a ” , k t ó r y  w t r ą c i ł  N ie m c y  
w  n a jw ię k s z ą  k a ta s t r o fę  c a łe j h i ­
s to r i i  i  o d p o w ie d z ia ln y  b y ł  za  ś m ie rć  
n ie z l ic z o n y c h  m il io n ó w  lu d z i.

N a jb a r d z ie j  in te r e s u ją c e  Jes t b y ć  
m o ż e  to ,  co  a u to r  je s t  w  s ta n ie  
s tw ie r d z ić  o s to s u n k u  H i t le r a  d o  
„ o k u l t y z m u ”  i  lu d z i  w  r o d z a ju  
m n ic h a ,  k t ó r y  z r z u c i ł  s u ta n n ę  — 
L a n z a , z a w o d o w e g o  s p e c ja l is ty  od 
„ c z a r n e j  m a g ii ”  A le is te r a  C ra w le y a  
w  A n g i i i  i  tz w .  k o ła  G u id o  v o n  
L is ta ,  k tó r e  ja k o  p ie rw s z e  w  E u ro ­
p ie  ś r o d k o w e j  ś w ię c i ło  „ k r e w  i  
se k s ” . M o g ło  to  w y w ie r a ć  n a  n ie ­
g o  w p ły w  p rz e z  d a ls z e  d z ie s ię c io ­
le c ia .

P o n a d to  k s ią ż k a  z a w ie ra  w ie le  
i l u s t r a c j i ,  k t ó r e  są w a r to ś c io w y m i 
d o k u m e n ta m i czasu . N a le ż ą  d o  n ic h  
w c z e s n e  fo to g r a f ie  V ik t o r a  A d le ra , 
L w a  T r o c k ie g o ,  S lg m u n d a  F re u d a , 
G u s ta v a  M a h le r a ,  A r n o ld a  S c h o e n e - 
b e r g a  i  T h e o d o ra  H e rz la .  O  m a ­
la r s k ic h  „ p r a c a c h ”  H i t le r a ,  z k t ó ­
r y c h  re p ro d u k o w a n o  ta m  k i l k a ,  n ié  
w a r to  d z iś  w s p o m in a ć .

W roku 1981 -  
spis ludności Chin
W  PR ZYSZŁYM  roku  w  Chi­

nach odbędzie się powszechny 
spis ludności. Przebywający w 
Pekinie przedstawiciel ONZ- 
owskiego funduszu na rzecz 
aktywności w  dziedzinie popu­
la cy jn e j (UNFPA) podpisał po­
rozum ienie z rządem chińskim  
w  sprawie udzielenia Chinom 
przez ONZ pożyczki w  wyso­
kości 50 m in  dolarów  na re­
alizację program ów oświato­
wych i planowania rodziny 
oraz na przeprowadzenie spisu. 
ONZ dostarczy również pomocy 
technicznej w  przeprowadzeniu 
spisu. Będzie to trzeci spis lu d ­
ności od proklam ow ania ChRL. 
Poprzednie zorganizowano w  
la tach 1953 i 1964. Rezultaty o- 
statniego spisu, dokonanego tuż 
przed wybuchem  rew o luc ji k u l­
tu ra lne j, nie zostały n igdy o- 
publikowane. Liczbę ludności 
C h in  szacuje się na ok. m ilia r ­
da

pierwszych trzech tygodniach 
je j trw an ia , gdy obecni będą 
szefowie delegacji w  randze 
m in is trów  spraw zagranicznych. 
Oprócz tego ja k  zw ykle  do No­
wego Jo rku  przyjedzie z te j o- 
ka z ji k ilkunastu  szefów państw 
i  rządów.

Szczególne oczekiwania i  na­
dzieje wiązane są ze spotka­
niem  m in is trów  spraw zagra­
nicznych ZSRR i USA. Nowy 
sekretarz stanu, Edward Mus- 
k ie  i m in is te r A n d rie j G rom y­
ko będą rozmawiać 25 bm.

p B S M i M l e

J A P O N IA .  W  z a k ła d a c h  d o ś w ia d ­
c z a ln y c h  k o n c e r n u  M it s u b is h i  t r w a  
ją  p r ó b y  e k s p lo a ta c y jn e  g ig a n ty c z ­
n e g o  e k r a n u  te le w iz j i  k o lo r o w e j .  
M a  o n  w y m ia r y  8X 6  m  1 z o s ta n ie  
z a in s ta lo w a n y  n a  s ta d io n ie  w  L o s  
A n g e le s  (U S A ) . D z ia ła  o n  n a  n ie ­
co  in n e j  zasa d z ie  n iż  k o n w e n c jo ­
n a ln y  e k r a n  te le w iz y jn y  i  s lk ład a  
s ię  ze s p e c ja ln y c h  la m p  e le k t r o n o ­
w y c h .  O b ra z  je s t  d o b rz e  w id o c z n y  
n a w e t  z o d le g ło ś c i 300 m  i  w  d z ie ń  
s ło n e c z n y .

W te j sytuacji raport sekre­
tarza generalnego w  pierwszej 
części jest poświęcony sprawom 
po litycznym  i podczas dorocz­
nej konferencji prasowej K u rt  
W aldheim  w y ra z ił ostrożną na­
dzieję, że X X X V  sesja Zgrom a­
dzenia Ogólnego będzie mogła 
wnieść w k ład  do powstrzym a­
nia tendencji antyodprężenio- 
wych zarówno w  czasie je j pro­
gram owych prac, stwarzających 
najpełniejsze fo rum  w ie lostron­
nych negocjacji dyplom atycz­
nych, ja k  w  czasie niezliczo­
nych rozmów dw ustronnych, 
k tó re  będą się odbywać w

Ma tematy dnia

W  T u p © i i
CHOC od wojskowego zamachu stanu w Turcji upłynęło już 

kilka dni, sytuacja w tym kraju nadal przyciąga uwagę opinii pu­
blicznej, a także kół wojskowych związanych z NATO (Waszyng­
ton liczy na zacieśnienie sojuszu wojskowego).

Turcją rządzi dziś półmilionowa armia, którą reprezentuje sze­
ścioosobowa (złożona z dowódców różnych rodzajów broni i żan­
darmerii) Krajowa Rada Bezpieczeństwa. Rozwiązała ona rząd 
parlament, zawiesiła konstytucję, pozbawiła deputowanych im­
munitetu, wprowadziła stan wyjątkowy w całym kraju. Zawieszo 
na została działalność dwóch największych central związkowych. 
Wszyscy czołowi politycy znaleźli się w areszcie.

Co doprowadziło do tego zamachu stanu, który — dodajmy —- 
odbył się bez rozlewu krwi? Najogólniej mówiąc — rozbieżności 
pomiędzy przywódcami partii politycznych, co z kolei mogło już 
niebawem spowodować ruinę gospodarczą i wojnę domową. 
Znajdująca się u władzy Partia Sprawiedliwości, której przewo­
dził premier Sulejman Demirel, nie miała większości w parla­
mencie. Znajdująca się w opozycji Partia Ludowo-Demokratycz­
na Bulenia Ecevita dysponowała niewiele mniejszą liczbą gło­
sów. Ta równowaga między największymi partiami i brak płasz­
czyzny porozumienia między nimi (niedawne pozaparlamentarne 
spotkanie obu przywódców, mające na celu stworzenie takiej 
płaszczyzny, nie dało żadnego efektu) doprowadziło do podnie­
sienia rangi małych ugrupowań: muzułmańskiej fundamentali- 
stycznej Partii Ocalenia Narodowego Necmettina Erbokana .• ul- 
troprawicowej Partii Ruchu Narodowego pod wodzą eks-pułkow- 
nika Apaslana Turkesa. Energię Dermrela pochłaniał więc przede 
wszystkim problem utrzymania się przy władzy. Rosła tymcza­
sem fala terroru politycznego. Trwat również kryzys gospodarczy.

Wojskowi twierdzą, że pragną przywrócenia porządku, jedno­
ści narodowej i demokracji. Deklarują też, że ich rządy mają 
charakter przejściowy, że po przeprowadzeniu czystki powrócą 
do koszar. (jas)

Wyścig z czasem, czyli...

„Concorde na szynadia

N A  SW IECIE trw a  wyścig 
ko le i żelaznych po rekordy 
św iata w  szybkości. Przez d ługi 
czas rekord ta k i należał do ko­
le i japońskich. Pociąg „H ik a r i”  
(B łyskawica) jeździ na trasie z 
Tokio  do Osaki z prędkością 
do 240 km/godz.

Ten rekord  pobiła jednak ko 
le j francuska w  re jon ie  Strass- 
burga. Pociąg złożony z 8 w a­
gonów oraz dwóch lokom otyw  
— każda po 8125 koni mecha­
nicznych, osiągnął szybkość 260 
km/godz. Prasa francuska naz­
wała go „Concorde na szynach” .

W 1981 roku ta k i pociąg (za­
biera jący 400 pasażerów) będzie 
kursował na trasie Paryż — 
Lyon . K to  będzie nim  jechał 
nie zauważy na trasie żadnych 
sygnałów. Maszynista pociągu 
będzie otrzym yw a ł wszystkie 
potrzebne in form acje  za pomo­
cą komputera. Najważniejszą in 
fo rm acją  przy tego rodzaju

szybkości jest to, czy na odcin­
ku  5 km  przed jadącym  pocią­
giem nie ma na szynach jakichś 
przeszkód. Jest to nieodzowne 
jeś li zważyć, że droga hamowa 
nia pociągu jadącego z szybko­
ścią 260 km/godz. wynosi 3,5 
km.

S z Y B K I E  k o le je  w y m a g a ją  n o ­
w y c h  s p e c ja ln y c h  tr a s ,  a ty m c z a ­
sem  w ię k s z o ś ć  e u r o p e js k ic h  l i n i i  
k o le jo w y c h  b u d o w a n y c h  jeszcze  
w  p o p r z e d n im  s tu le c iu  n ie  n a d a je  
s ię  d o  e k s p lo a ta c j i  p rz e z  s z y b k ie  
p o c ią g i —  m u s i  s ię  d ła  n ic h  b u ­
d o w a ć  n o w e  l i n i e  k o le jo w e  a lb o  
c a łk o w ic ie  m o d e r n iz o w a ć  s ta re . T o r  
d la  s z y b k ic h  p o c ią g ó w  m u s i m ie ć
0  10 c m  d łu ż s z e  p o d k ła d y ,  a ta k ż e  
c ię ższe  s z y n y ,  z a m ia s t 45 k g  na
1 m e t r  — 60 k g . T o  w s z y s tk o  p o ­
c h ła n ia  o g ro m n e  s u m y  p ie n ię d z y .

K o le jn ic tw o  R F N  z a p la n o w a ło  n o . 
u r u c h o m ie n ie  d o  1990 r .  s z y b k ic h  
p o c ią g ó w  na  t r a s a c h :  H a n n o v e r— 
W u e r z b u r g .  K o lo n ia - F r a n k f u r t  o ra z  
S t u t t g a r t - M a n n h e im .  C a łe  t o  p rz e d ­
s ię w z ię c ie  b ę d z ie  k o s z to w a ło  10 
m i l ia r d ó w  m a r e k !

J U Z  p o n a d  100 l a t  k o le jn ic tw o  
ś w ia to w e  ś c ig a  s ię  z czasem .

W  1832 r o k u  je d n a  z a m e ry k a ń ­
s k ic h  lo k o m o ty w  o s ią g n ę ła  p rę d ­
k o ś ć  128 k m /g o d z . n a  t r a s ie  z N o ­
w e g o  O r le a n u  d o  J a c k s o n . W  1903 
r o k u  z a d z iw iła  ś w ia t  lo k o m o ty w a  
z b u d o w a n a  w s p ó ln ie  p rz e z  f i r m y  
A E G  o ra z  S ie m e n s , k tó r a  o s ią g n ę ­
ła  210 k m /g o d z . R e k o rd  te n  p rz e ­
t r w a ł  d o  1931 r .  P ó ź n ie j r ó w n ie ż  w  
N ie m c z e c h  s k o n s tr u o w a n o  p o ja z d  
o s ią g a ją c y  p rę d k o ś ć  230 k m /g o d z . 
N a z w a n o  g o  „ Z e p p e l in e m  n a  s zy ­
n a c h ” .

P o  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j  w  E u ro ­
p ie  z a c z ę li p rz o d o w a ć  w  s z y b k o ś c i 
p o c ią g ó w  F r a n c u z i.  W  1953 r. Je­
d e n  z p o c ią g ó w  o s ią g n ą ł 243 k m / 
g o d z . W  d w a  la ta  p ó ź n ie j d o ś w ia d ­
c z a ln y  m o d e l lo k o m o ty w y  f r a n c u s ­
k ie j  o s ią g n ą ł 331 k m /g o d z . D o  
o b e c n e j c h w i l i  ża d e n  p o ja z d  p o r u ­
s z a ją c y  s ię  p o  s z y n a c h  n ie  p rz e ­
k r o c z y ł  t e j  s z y b k o ś c i.

J E S Z C Z E  s z y b c ie j m o g ą  s ię  p o ­
ru s z a ć  p o ja z d y  ,  p a s a ż e rs k ie , a le
k o n s t r u o w a n e  na  z u p e łn ie  in n y c h  
z a s a d a c h . C h o d z i t u  n p .  o  „ p o ­
d u s z k o w c e "  c z y  p o c ią g i p o d w ie ­
szo n e  n a  je d n e j  s z y n ie . W  t e j  d z ie ­
d z in ie  p r z o d u ją  ró w n ie ż  F r a n c u z i.  
Z b u d o w a n y  p rz e z  n ic h  p o d u s z k o ­
w ie c  „ A e r o t r a in ”  je c h a ł  w  r o k u  
1969 z  s z y b k o ś c ią  422 k m /g o d z .

Lidia Gueiler
cpuści Boliwię?
B R A S IL IA  PAP. Według źró 

deł o fic ja lnych  w  La Paz L id ia  
G ueiler, któ ra  w  lipcu br. zo­
stała zmuszona do rezygnacji 
ze stanowiska prezydenta B o li­
w ii w  w yn iku  puczu wojskowe­
go, będzie mogła w  ciągu na j­
bliższych k ilk u  dn i opuścić k ra j. 
Od przewrotu wojskowego L i­
dia G ueiler przebywa w  nun­
cjaturze W atykanu w  La  Paz.

W o k ó ł sprawy 
amerykańskich
zakładników

R A M S E Y  C L A R K , b y ł y  m in is te r  
s p r a w ie d l iw o ś c i  U S A , k t ó r y  w b r e w  
w o l i  a d m in is t r a c j i  n a  w io s n ę  b r .  
u c z e s tn ic z y ł w  m ię d z y n a r o d o w e j k o  
m is j i  b a d a ją c e j s y tu a c ję  w  I r a n ie ,  
o ś w ia d c z y ł,  że p r ó b a  u w o ln ie n ia  za ­
k ła d n ik ó w  s i łą ,  p o d ję ta  n a  w io s n ę  
b r . ,  b y ła  p rz e d s ię w z ię c ie m  „ n ie b e z ­
p ie c z n ie  g łu p im ” , łą c z ą c y m  s ię  z  
r y z y k ie m  w y w o ła n ia  w o jn y  ś w ia to ­
w e j .  C la r k  s tw ie r d z i ł ,  że w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  a m e ry k a ń s k im  w y ra ź n ie  
n a ra s ta  p rz e k o n a n ie , iż  p o l i t y k a  
U S A  w o b e c  I r a n u  b y ła  b łę d n a  i  że 
z a r z u ty  w y s u w a n e  o b e c n ie  w  I r a ­
n ie  p r z e c iw k o  b y łe m  s z a c h o w i są 
s łu s z n e . W  ty c h  w a r u n k a c h  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  p o w in n y ,  z d a n ie m  
C ia r k a ,  d a ć  w y r a z  u b o le w a n iu  " w o ­
bec w ła d z  I r a n u  z  p o w o d u  p o p e ł­
n io n y c h  b łę d ó w . C la r k  p o d k r e ś li ł ,  
że  je g o  z d a n ie m  ró w n ie ż  w  I r a n ie  
n a ra s ta  p rz e k o n a n ie , że  s p ra w ę  za­
k ła d n ik ó w  n a le ż y  ro z w ią z a ć  i  że 
d a ls z e  ic h  p r z e t r z y m y w a n ie  je s t  
n ie k o r z y s tn e  d la  I r a n u .

Wrzucono do morza 
pasażerów na gapę
B O N N  P A P . Z a ło g a  w ło s k ie g o  

r y b a c k ie g o  s ta tk u  p a ro w e g o  w y ­
c ią g n ę ła  n a  M o rz u  Ś r ó d z ie m n y m  
na  p o k ła d  c a łk o w ic ie  w y c z e rp a ­
n y c h  d w ó c h  A f r y k a ń c z y k ó w .  W e ­
d łu g  ic h  ze z n a ń  p ły n ę l i  o n i  ja k o  
p a s a ż e ro w ie  na  g a p ę  g r e c k im  t r a c h  
to w c e m  „ S p a r ta n ”  z D a k a r u  (Se­
n e g a l) . G d y  w y k r y t o  ic h ,  k a p i ta n  
w y d a ł  b a r b a rz y ń s k ie  p o le c e n ie  w y ­
r z u c e n ia  ic h  za  b u r tę .  S ta te k  z n a j­
d o w a ł s ię  w ó w c z a s  n a  p o łu d n ie  d o  
p r z y lą d k a  S a n ta  M a r ia  d i  L e u c a  
w  A p u l i i  ( W ło c h y ) .  U ra to w a n o  ic h  
g d y  z n a jd o w a l i  s ię  w  o d le g ło ś c i 
2 m !il o d  lą d u .

Zatwierdzenie wyrcku
J A K  in fo r m u je  a g e n c ja  T A N J U G , 

S ą d  N a jw y ż s z y  S e r b i i  u t r z y m a ł w  
m o c y  w y r o k  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  
B e lg r a d z ie .  s k a z u ją c y  S lo b o d a n a  
T o d o r o v ic ia  n a  k a r ę  20 la t  w ię z ie ­
n ia  za n ie le g a ln e  t r a n s a k c je  h a n ­
d lo w e .  T o d o r o v lc io w i  u d o w o d n io n o  
z d e fr a u d o w a n ie  k i lk u n a s tu  m i l io ­
n ó w  d in a r ó w .  B y ł  o n  w ła ś c ic ie le m  
k i l k u  p rz e d s ię b io r s tw  za g ra n ic ą . 
A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł m u  „ p r z e ­
s tę p s tw a  p r z e c iw k o  n a r o d o w i i  p a ń ­
s tw u ”  p o le g a ją c e  n a  ła m a n iu  ju g o ­
s ło w ia ń s k ic h  p rz e p is ó w  d e w iz o w y c h  
o ra z  p r z e k u p s tw ie .  K a r ę  d la  d y r e k ­
to ra  g e n e ra ln e g o  w y d z ia łu  d e w iz o ­
w e g o  J u g o s ło w ia ń s k ie g o  B a n k u  N a ­
ro d o w e g o  k tó r e m u  u d o w o d n io n o  
p r z y ję c ie  ła p ó w k i  o d  T o d o r o v lc ia ,  
S ą d  N a jw y ż s z y  S e r b i i  z m n ie js z y ł  a 
20 d o  15 la t  w ię z ie n ia .
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Handel zagraniczny, 
fóedyty, isiitiienie
IS T N IA Ł O  założenie, powzięte 

w  roku  ubiegłym, aby po w ie lu  
la tach przewagi im portu  nad 
eksportem i  wynikającego stąd 
ujemnego salda w  obrotach han 
dlowych z Zachodem, w  1980 
r. osiągnąć pełną w  tym  wzglę­
dzie równowagę. Zdawało się 
to  praktycznie osiągalne, zwłasz. 
cza wobec kurczenia się tego 
ujemnego salda już w  la tach 
poprzednich. W 1978 r. wynosi­
ło ono 2,6 m ilia rda  dolarów, w  
1979 — już ty lk o  1,5 m ilia rda. 
Co w ięcej — w  czerwcu br. za­
padła w  Sejm ie uchwała o mo­
d y fik a c ji p lanu społeczno-go­
spodarczego na rok bieżący; w  
części dotyczącej handlu zagra­
nicznego zakładała ona, w  o- 
pa rc iu  o w y n ik i pierwszych 
miesięcy roku, wyższy od p ie r­
wotnych ustaleń wzrost ekspor­
tu  i  równocześnie spadek g lo­
balnej w artości im portu , co 
zamiast równowagi m iało nam 
przynieść nawet nadwyżkę 
w p ływ ów  dewizowych nad w y ­
datkam i. Określono ją  na rów ­
nowartość około 300 m ilionów  
dolarów, nie licząc w p ływ ów  za 
eksport usług budowlano-m on­
tażowych. Z  ty m i usługam i — 
dodatnie saldo byłoby jeszcze 
większe.

Przyszedł jednak lip iec i  
sierpień, gospodarki polska do­
znała wstrząsu, rezu lta ty  żn iw  
okazały się gorsze od planowa­
nych, zapadły decyzje o dodat­
kow ym  im porcie mięsa i in ­
nych dóbr konsum pcyjnych o- 
raz przejściowym  zdjęciu z 
eksportu pewnych ilości n iek tó ­
rych towarów , m. in. węgla — 
i  tak  program  dochodzenia nie 
ty lk o  do równowagi, ale i do 
nadwyżek dewizowych w  obro­
tach trzeba było, niestety, prze­
sunąć w  czasie. Fachowcy tw ie r 
dzą, że nie będzie to zapewne 
czas zbyt d ługi. Osiągnięcie 12- 
procentowego (w ska li rocznej) 
wzrostu eksportu na ry n k i Za­
chodu i  Trzeciego Św iata ( li­
cząc w  cenach stałych) mogło­
by nam przynieść oczekiwaną 
nadwyżkę w p ływ ó w  nad w y­
da tkam i za rok — dwa lata. 
Jeśli — w  każdym  bądź ra ­
zie — brać pod uwagę ty lko  
bieżące obroty handlowe, sytu­
acja nie jest szczególnie zła — 
równowagę na rynkach o w y ­
m ienia lnej walucie m am y „tuż  
za pasem” , a nie jest w y k lu ­
czone, że już rok 1981 p rzyn ie­
sie pod tym  względem pełne, 
korzystne dla nas wyjaśnienie 
sprawy.

W iadomo jednak — na go­
spodarce ciąży równocześnie 
rosnąca „h ipo teka”  d ługoterm i­
nowego zadłużenia za granicą. 
Jak w yn ika  z niedawnej tele­
w izy jn e j wypow iedzi m in is tra  
finansów  M ariana Krzaka, w y­
nosi ono o k . -20 m ilia rdów  do­
la rów , przy czym aku ra t na rok 
bieżący przypad ły  do spłacenia

stosunkowo duże ra ty  w raz z 
odsetkami, k tóre  regu lu jem y z 
żelazną dyscypliną. To bezkom­
promisowe podejście do dyscy­
p lin y  płatn iczej um ożliw iło  nam 
sięgnięcie w  skom plikowanej 
obecnie sy tuac ji po nowe, ab­
solutn ie konieczne kredyty .

U d z ie liły  ich, częściowo w  to­
warach, k ra je  socjalistyczne. 
Ze Z w iązku  Radzieckiego od 
m aja do pierwszych dn i wrze­
śnia wynegocjowano w  sumie 
równowartość ponad pół m ilia r  
da dolarów  k ró tko - i  średnio­
term inow ych kredy tów  finanso­
w ych na zakup żywności, su-

Ktgt .Wemarty,
które
niesie
DZIEŃ

rowców i  m ate ria łów  na ryn ­
kach poza obszarem RWPG. Z 
N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kra tyczne j otrzym aliśm y dodat­
kowe dostawy tow arów , w  tym  
także rolno-spożywczych — o- 
czywiście także na kredyt.

Oczekiwane są również „ in ­
terw encyjne”  dostawy z innych 
k ra jó w  wspólnoty socjalistycz­
nej — Czechosłowacji, Węgier, 
B u łgarii, R um un ii. „Naszym 
przyjacio łom  z b ra tn ich  państw 
RWPG — pow iedzia ł w  w y ­
wiadzie dla PAP w iceprem ier 
M. Jag ie lski — wyrażam y głę­
boką wdzięczność za zrozumie­
nie sy tuac ji i  pomoc w  rozw ią­
zyw aniu  stojących przed nam i 
problemów. Ich  pomoc, k tórą 
zrekompensujemy po us tab ili­
zowaniu sytuacji gospodarczej 
k ra ju , jest nam bardzo potrzeb-

To jednak nie wszystko. W 
bieżącym roku, ja k  m ó w iły  o 
tym  swego czasu o fic ja lne  ko­
m un ika ty , uzyskaliśm y długo­
te rm inow y kredy t w  A u s tr ii, 
k tó ry  będziemy spłacać węglem, 
co um ożliw i szybszą rozbudo­
wę śląskich i  lubelskich ko­
palń.

Nowe k re d y ty  pozwolą nam 
nieco odetchnąć oczywiście nie 
rozwiążą w szystkich a k tu a l­
nych kłopotów. Stanowią one 
jeszcze jeden dowód zaufania 
świata do m ożliwości polskiej 
gospodarki. Równocześnie — co 
w arto  podkreślić — nie zw ięk­
szają ogólnego zadłużenia k ra ­

ju  o tyle, ile w  sumie wynoszą, 
bow iem  regulacja zaciągniętych 
daw n ie j zobowiązań k redy to ­
w ych trw a ; ty le  ty lko , że pro­
ces „oddłużania”  gospodarki (a 
pam ię ta jm y, że dzięki tym  d łu ­
gom  coś jednak w  k ra ju  zbu­
dow aliśm y i unowocześniliśmy) 
po trw a  trochę dłużej. Jak d łu ­
go —  zadecyduje o tym  skutecz­
ność p o lity k i gospodarczej na 
najbliższe la ta, k tó rą  obecnie 
fo rm u łu je  się oraz skuteczność 
i jakość pracy całego społeczeń- 
stwa^

Potencja ł ekonomiczny k ra ju  
jes t duży, choć nie na jlep ie j 
zorganizowany i  wykorzystany. 
Na ponad 22 m ilia rd y  złotych 
szacowana jest aktuhlna w a r­
tość nadm iernych i zbędnych 
zapasów pó łfab ryka tów  i  m a­
te r ia łó w  do produkcji, a więc 
dóbr asortymentowo „n ie  t ra ­
fionych ” . Na m ilia rd y  szacować 
można wartość trudno zbywał 
nych gotowych wyrobów  po l­
skiego przemysłu, w  tym  ta k ­
że rynkowych, a z pewnością 
i  eksportowych, k tó rych  n ik t  
nie chce kupić. Ponad wszel­
ką dopuszczalną m iarę plenią się 
w  naszym życiu gospodarczym 
rozm aite — organizacyjne i 
s tru k tu ra ln e  — nonsensy, nie­
dopatrzenia, zaniedbania. Jest 
to  ogrom na — i  nie w iem , czy 
w  p e łn i przez wszystkich do­
ceniana — rezerwa nadchodzą­
cych la t. „W ykro ić ”  z n ie j mo­
żemy niejeden m ilia rd  złotych, 
ru b li, do larów  na lepsze zao­
patrzenie k ra ju  i na dewizowy 
zarobek za granicą.

K a ro l R ZEM IE N IE C K I

Wikingowie
Z O S T A Ł Y  p o  n ic h  le g e n d y  1 n ie ­

lic z n e .  le c z  n ie z w y k le  c e n n e  w y ­
k o p a lis k a .  Z n a jd u je m y  o  n ic h  t a k  
że z a p is k i z a ró w n o  w  ź r ó d ła c h  za ­
c h o d n io e u r o p e js k ic h ,  j a k  i  w s c h o d ­
n ic h ,  a r a b s k ic h .

P o w s z e c h n ie  W ik in g o w ie  w ią ż ą  
s ię  n a m  z o k re s e m  b a r b a rz y ń s k ic h  
w o je n .  W y n ik a  t o  ra c z e j z  n a s z e j 
n ie w ie d z y .  W  m ia r ę  g d y  o  n ic h  
d o w ia d u je m y  s ię  w ię c e j,  o k a z u je  
s ię , j a k  te n  są d  je s t  n ie s łu s z n y . 
W y k o p a l is k a  z  te r e n u  i c h  osad 
ś w ia d c z ą  o  w y s o k o  r o z w in ię t e j  
k u l t u r z e  r o ln e j ,  r z e m ie ś ln ic z e j i  
h a n d lo w e j te g o  lu d u .  W ik in g o w ie  
r ó w n ie ż , i  to  p rz e d e  w s z y s tk im ,  
b y l i  z n a k o m ity m i ż e g la rz a m i.  P o ­
d e jm o w a l i  ś m ia łe  w y p r a w y  n a  
w s z y s tk ie  z n a n e  w ó w c z a s  m o rz a  i  
o c e a n y . S w o je  m o r s k ie  p o d b o je  za­
w d z ię c z a ją  o n i  n ie  t y l l k o  o d w a d z e , 
a le  ta k ż e  k o n s t r u k c jo m  le k k ic h  i  
n ie z w y k le  z w r o tn y c h  ło d z i.

W ie le  o  ż y c iu  te g o  lu d u  m o ż e m y  
d o w ie d z ie ć  s ię  z  m a lo w id e ł  n a s k a l­
n y c h  ( v id e  z d ję c ie ) .  Z o s t f f ły  po  
n ic h  ta k ż e  c ie k a w e  w y k o p a l is k a  — 
s r e b rn e  m o n e ty ,  z ło te  i  s re b rn e  
w y r o b y  o z d o b n e  — b iż u te r ia ,  b r o ń .  
n a rz ę d z ia  p r a c y  o ra z  u t r w a lo n e  w  
k a m ie n iu  w iz e r u n k i  i c h  ło d z i.

(C A F )

Program rozwoju miejskiej gospodarki
PO ZIO M  życia społeczeństwa zależy w  ogromnej m ierze od 

wysokości zarobków i ilości tow arów  ja k ie  każda rodzina 
znajduje w  swoim koszyku na zakupy. Znaczny w p ływ  na je ­
go ukształtowanie w yw ie ra ją  także w a ru n k i w  ja k ich  czło­
w iek  żyje. Te zaś tw orzy cała in fra s tru k tu ra  techniczna, han­
dlowa i socjalna, k tórą mamy do sw oje j dyspozycji.

ZALEŻNOŚĆ ta jest oczyw i­
sta i  nie budzi większych w ą t­
pliwości. W ystarczy zdać sobie 
sprawę z tego, ile  pe rtu rbacji 
w yw o łu je  każde zakłócenie funk  
cjonowania gospodarki kom u­
na lne j bądź s tra ty  czasu w  ko­
le jkach do jedynego osiedlowe­
go sklepu.

Szczecin jest miastem, w  k tó ­
rym  rozbieżność m iędzy potrze­
bam i mieszkańców w  te j dzie­
dzinie a możliwością ich zaspo­
kojenia w ystępu je szczególnie 
wyraźnie. Z łożyło się na to sze­
reg przyczyn, wśród których 
niemałe znaczenie odegrał fak t, 
że nasze miasto jest bardzo od­
dalone od ośrodków dyspozy­
cyjnych i nie zawsze bywa tra k  
towane zgodnie z ro lą  jaką od­
grywa na mapie gospodarczej 
k ra ju . Jedyny w yłom  w  te j za­
sadzie stworzyła uchwała rzą ­
dowa w  sprawie kom pleksowe­
go rozw oju społeczno-gospodar­
czego Z iem i Szczecińskiej pod­
ję ta w  1972 r., ale w  m iarę u- 
p ływ u  czasu możliwości pełnej 
rea lizac ji zaw artych w  n ie j u- 
staleń ku rczy ły  się coraz bar­
dziej, w ięc sytuacja w  w ie lu  
gałęziach gospodarki m ie jsk ie j 
zamiast poprawiać się, ulegała 
pogorszeniu. W dodatku w  to ­
ku podejmowanych działań nie 
udało się ustrzec od błędów, 
odpowiedzialnością za k tóre nie 
zawsze obarczyć można władze 
lokalne.

W  m in ionym  dziesięcioleciu 
np. rozw inęliśm y znacznie cie­
płownictw o. W ybudowaliśm y od 
podstaw ciepłownię w  Dąbiu 
oraz zw ie lokro tn iliśm y moc EC 
Pomorzany. Zdaniem specjał:-

stów moc zainstalowanych w 
naszym mieście urządzeń z nad­
wyżką pokryw a całe zapotrze­
bowanie. Skąd więc skargi na 
niedogrzanie mieszkań? Otóż 
rozw o jow i źródeł ciepła nie to - 
warżyszyła odpowiednia rozbu­
dowa systemów przesyłowych. 
D zis ia j w  Szczecinie fu n kc jo ­
nują dw ie m agistrale (oddziel-

ski. O budowie nowego obiektu 
m ów i się w  Szczecinie nie od 
dziś. Los tego przedsięwzięcia 
jednak nadal nie jest jasny, a 
całe działania koncentru ją  się 
obecnie w okó ł problem u jego 
loka lizac ji. Od precyzyjn iejszej 
dyskusji na ten temat .odstra­
sza naszych partnerów  wielkość 
w ydatków  (chodzi o k ilk a  m i­
liardów ), a nas — przykład bu­
dowy oczyszczalni p rzy ul. Ł o ­
zowej, k tó ry  jest skandalicz­
nym  ciągiem „niemożności”  w y ­
konawców. Świadczą o tym  
na jlep ie j k ilkanaście już razy 
przedłużane te rm in y  zakończę-

Z myślą o przyszłości

W idok  rui za m o jsk i Ratusz.
(CAF—Z. Jaśkiewicz),

D o  d y s k u s ji
R ZĄD proponuje wprowa­

dzenie w 1981 r. wszystkich 
wolnych sobót d!a ogółu 

zatrudnionych i skrócenie tygod­
niowego czasu * pracy do 42,5 
godziny. Oznaczałoby to usta­
lenie dziennego czasu pracy na 
8,5 godziny, z uwzględnieniem 
przysługujących przerw śniada­
niowych” . Toka formuła skró­
cenia czasu pracy została nom 
zaproponowana przez premiera 
na niedawnym posiedzeniu Sej­
mu. Jak wiadomo, była to od­
powiedź na postulaty wprowa­
dzenia wolnych sobót, licznie 
wysuwane przez strajkujące za­
łogi.

Trzeba rozważyć tę admini­
stracyjną decyzję. Jest ona kom 
promisem między dotychczaso­
wym czasem pracy (46* godzin 
w tygodniu) a zyskoniem wol­
nej soboty, co skróciłoby ty­
dzień roboczy do 40 godzin.

Wydłużenie dnia pracy do 8,5 
godziny wydaje się rozwiąza­
niem trafnym, choć — dodaj­
my od razu — potrzebne jest 
rozpatrzenie tej propozycji 
przez załogę każdego zakładu. 
Czy lepiej będzie zacząć pracę 
wcześniej, a kończyć jak do­
tychczas? Może odwrotnie? A 
może po 15 minut więcej no 
początku i końcu zmiany? Czy 
jednak wtedy nie będą łe kwa­
dranse zmarnowane na spóź­
nienia i składanie roboty przed 
wyjściem? Dalsze, ważne pyta­
nie: Jak dostosują się do nowej 
sytuacji komunikacja miejska i 
podmiejska? Dotychczas obo­
wiązuje przecież pewien wypra­
cowany system zróżnicowanego 
zaczynania i kończenia pracy 
tak, aby zmniejszyć tłok w po­
ciągach, tramwajach i outobu- 
sach. Trzeba o tym wszystkim 
pomyśleć, porozmawiać i po­
zmieniać, zanim nowy wymiar 
czasu procy wejdzie w życie.

To jednak zaledwie początek 
spraw wymagających przemy­
ślenia. Pamiętamy, ile to przed 
kilku laty zapisaliśmy papieru 
na temat organizacji odpoczyn­
ku w wolne soboty, zmiany do­
mowych obyczajów, nowego 
modelu życia rodzinnego. 
Właśnie życie ograniczyło te 
szumne plony. W wolną sobotę, 
tę pierwszą w miesiącu, pan 
domu spał zwykle dłużej, dzieci 
jak co dzień biegły do szkoły,

Wolne
soboty

a mama — do dyżurnego skle­
pu; tłok we wszystkich skle­
pach zaczynał się już od 
czwartkowego popołudnia. Za­
miast dnia dodatkowego wypo­
czynku był to dzień na zrobie­
nie odkładanego od downa pra­
nia, sprzątanie i ewentualne 
wieczorne wizyty rodzinne. W 
sklepowych kolejkach odzywa­
ły się głosy, że z tych sobót 
więcej kłopotu niż rzeczywiste­
go pożytku.

Jak więc zorganizować je te­
raz, gdy będą nie co miesiąc, 
lecz co tydzień?

Sądzę, że podstawową spra­
wą jest praca handlu. Na ca­
łym świecie, wszędzie tam, 
gdzie są wolne soboty, ten 
dzień przeznaczony jest na za­
kupy — i to wcale nie w osie­
dlowym sklepie spożywczym. 
Uważam, że przede wszystkim

w wolne soboty powinny pra­
cować sklepy z artykułami prze 
myślowymi, zaś spożywcze — 
być może na zasadzie dyżurów, 
z wyjątkiem dużych domów han 
dlowych.

Jest to oczywiście pogląd 
dyskusyjny, ale włośnie o dy­
skusję tu chodzi. Nie można za­
pominać o postulatach wpro­
wadzenia wolnych sobót dla 
handlu, zgłaszanych przez pra­
cowników tego sektora. Han­
dlowcy tokże mają prawo do 
wypoczynku, ale może — na 
przykład —- w poniedziałek, co 
również daje dwa kolejne, wol­
ne dni?

A sprawa wolnych sobót w 
szkole? W niektórych krajach, 
mojących od dawna dwa dni 
wypoczynku w tygodniu, mło­
dzież uczy się w sobotę, ale ma 
dzień wolny w środku tygod­
nia, gdyż naukowcy twierdzą, 
że obciążenie sześcioma kolej­
nymi dniami zojęć w szkole jest 
zbyt duże. Nie proponuję oczy­
wiście tego rozwiązania u nas 
ze względu na zbyt duży udział 
pracujących matek, ale czy nie 
warto by skłonić resortu oświa­
ty do wprowadzenia przynaj­
mniej części wolnych sobót — 
na przykład w maju, czerwcu, 
wrześniu, kiedy pogoda pozwa­
la na dwudniowy, aktywny wy­
poczynek? Takie postulaty były 
również wysuwane podczos spo­
łecznej dyskusji.

Trzeba jak najszybciej zasta­
nowić się nad tymi wszystkimi 
sprawami, przedyskutować je 
w przedsiębiorstwach, organi­
zacjach związkowych, na sesjach 
rad narodowych, w prasie. Cho­
dzi o to, by przyszłe rozwiąza­
nia — niekoniecznie centralne, 
jednolite w całym kraju — zy­
skały społeczną akceptocję, by 
nie zostały arbitralnie narzuco­
ne przez administrację, a wy­
pracowane były dla nas przez 
nas.

Andrzej KRAJEWSKI

nie dla EC Pomorzany i dla EC 
Portowa). B rak  połączenia m ię­
dzy n im i sprawia, że niem ożli­
we jest skierowanie nadwyżek 
z EC Pomorzany do rejonów 
obsługiwanych przez EC Porto­
wą — staruszkę, któ ra  ,„rob i 
bokam i”  us iłu jąc podołać zapo­
trzebowaniu nowych osiedli. 
Sprawa budowy połączenia w a ł­
kowana jest od k ilk u  la t  na 
najprzeróżniejszych szczeblach, 
a tymczasem odnotowuje się 
wciąż n ik ły , zbyt n ik ły  jak" na 
obecne w a run k i postęp robót.

W tym  samym czasie pow ięk­
szyliśmy wyraźnie dostawy w o­
dy p itne j do Szczecina. Dzięki 
m agis tra li m iedw iańskie j udało 
się ograniczyć eksploatację 
źródeł w  pobliżu Lasku A rkoń - 
skiego (vide podwyższenie lu ­
stra wody w  jęz. Głębokie) oraz 
pobór z O dry (co ła tw o poznać 
dzięki zn ikn ięciu odrażającego 
posmaku fenolu, którego nie 
mogła wye lim inować nawet n a j­
m ocniej zaparzona herbata). 
Jest to jednak rozwiązanie „na 
dziś” . Pracownicy gospodarki 
kom unalnej od k ilk u  la t p rzy­
pominają, że rozbudowujące się 
szybko m iasto zbliża się do gra­
nicy wydajności te j m agistra li. 
Swoją drogą praw dziw ym  cu­
riosum  jest „zawieszenie”  400- 
tysięcznej aglom eracji na jed­
ne j rurze. Poważniejsza awa­
ria , k tóra  może przecież zda­
rzyć się w  trakcie in tensywnej 
eksploatacji, grozi zakłócenia­
m i życia w  mieście. I  znów o 
budowie d rug ie j n itk i m agistra­
l i  m ówi się od pewnego czasu 
pełnym  głosem, ale — ja k  do­
tąd — na słowach się ty lko  
kończy...

Najgorzej przedstawia się 
stan systemów kana lizacji. Nie 
mamy bowiem dotąd oczyszczał 
n i ścieków z prawdziwego zda­
rzenia. Istniejące w  lewobrzeż­
nej części m iasta urządzenia są 
nie ty lko  przestarzałe pod 
względem technologicznym, nie 
ty lko  zużyte nadmierną eksplo­
atacją, ale przede wszystkim  — 
nie dostosowane do potrzeb dzi­
siejszego Szczecina. U zyskiwa­
ny w nich stopień neu tra lizacji 
ścieków jest katastro fa ln ie  n i-

„Najgorsza orkiestra
świata f f

N IE  M OGĄC zrobić ka rie ry  
muzycznej, p ianista, skrzypek i 
saksofonista T revor James z 
Manchesteru założył własną 
„najgorszą orkiestrę  św iata” .

24 m uzyków, k tó rych  udało 
m u się zebrać, fałszowało na 
swoich instrum entach co nie­
m iara. O rkiestra nie odbywała 
żadnych prób. Na ich koncerty 
przychodziły tłum y, ludzie po­
k ła da li się ze śmiechu, a z łośli­
w i tw ierdzą, że to granie „n a j­
gorszej o rk ies try  św iata”  mo­
m entami przypom ina bardzo 
współczesną muzykę.

nia robót. Zresztą trudno mó­
w ić o te j in w estyc ji w  mieś­
cie, w  k tó rym  duże części ca­
łych  dzielnic (Pogodno, Gumień 
ce, Sko lw in, Stołczyn itp .) po­
zbawione są kana lizac ji sani­
ta rn e j (ścieki) i burzow ej (od­
prowadzenie wód opadowych).

P R A W IE  k a ż d e  n o w e  m ia s to  w o ­
je w ó d z k ie  b u d u je  s o b ie  o b w o d n i­
cą , b y  o d c ią ż y ć  ś ró d m ie ś c ie .  S zcze ­
c in o w i  d ro g a  ta k a  n ie  je s t  n ie ­
z b ę d n a , g d y ż  m o g ła b y  p r o w a d z ić  
je d y n ie  d o  g r a n ic y .  P o tr z e b n ie js z y  
je s t  za to ,  w ła ś c iw ie  r o z w ią z a n y , 
w ja z d  d o  m ia s ta  łą c z ą c y  o ś r o d k i  
p rz e m y s ło w e  p ra w o b rz e ż a  O d r y  z 
re s z tą  k r a ju .  C h o d z i o  z a g w a ra n ­
to w a n ie  o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w  
k o m u n ik a c j i  n a jb a r d z ie j  n a  za c h ó d  
i  p ó łn o c  w y s u n ię te j  a g lo m e r a c ji .

I  o to  z a p a d a  rz ą d o w a  d e c y z ja  o 
b u d o w ie  T r a s y  Z a m k o w e j.  A  c h o ć  
p o d ję to  j ą  n a  m in is te r ia ln y m  szcze­
b lu ,  in w e s to r  o s ta ł  s ię  s a m  ze s w y ­
m i t r u d n o ś c ia m i z a o p a tr z e n io w y m i.  
W  e fe k c ie  b u d o w a  b o r y k a  s ię  ra z  
p o  ra z  z  b r a k a m i p o d s ta w o w y c h  
m a te r ia łó w  ( ja k  c e m e n t i  s ta l) ,  a 
r e a ln y  t e r m in  o d d a n ia  o b ie k tu  do  
u ż y t k u  o d s u w a  s ię  c o ra z  b a r d z ie j.

W  d o d a tk u  ju ż  w  m o m e n c ie  p r o ­
g r a m o w a n ia  to w a r z y s z y ł  t e j  in w e ­
s t y c j i  c a ły  s z e re g  w ą tp l iw o ś c i .  D o ­
t y c z y ł  o n  p rz e d e  w s z y s tk im  tz w . 
e ta p o w a n ia  p rz e d s ię w z ię c ia ,  k tó r e  
s p o w o d o w a ło , iż  p o w s ta je  o b e c n ie  
t y l k o  p o łó w k a  n o w e j  a r t e r i i .  O z n a ­
cza t o  w  p r a k ty c e ,  że z a b r a k n ie  
n a  n ie j  m ie js c a  n a  t r a m w a j ,  a na  
n o w e j  d ro d z e  b ę d z ie  o b o w ią z y w a ł 
je d e n  k ie r u n e k  r u c h u .  O zn a cza  to  
ta k ż e  k o n ie c z n o ś ć  u t r z y m a n ia  is t ­
n ie ją c y c h  o b e c n ie  p r z e p r a w  p rz e z  
O d rę  i  P a rn ic ę .  D e c y z ja  ta  p r z y ­
w o d z i n a  m y ś l  n ie s ła w n ą  h is to r ię  
b u d o w y  M o s tu  D łu g ie g o , k tó re g o  
p r o je k t  p rz e d  la t y  r ó w n ie ż  z o s ta ł 
o k r o jo n y  o  p o ło w ę . A n a lo g ia  je s t  
z a te m  d o ś ć  n ie p o k o ją c a ,  t y m  b a r ­
d z ie j ,  że  sa m a  T ra s a  Z a m k o w a  — 
o c z y m  w ie  k a ż d e  s z c z e c iń s k ie  
d z ie c k o  — n ie  r o z w ią z u je  c a ło ś c i 
z a g a d n ie n ia . P o  j e j  z a k o ń c z e n iu  
„ k o r e k ”  s p rz e d  M o s tu  D łu g ie g o  
p rz e n ie s ie  s ię  n a  B a s e n  G ó rn ic z y ,  
g d z ie  r u c h  ta m o w a ć  b ę d z ie  z b y t  
w ą s k i  M o s t  C ło w y .  W  la ta c h  p ię ć ­
d z ie s ią ty c h ,  a c z k o lw ie k  m n ie j  za ­
s o b n i,  b y l iś m y  p r z e z o r n ie js i  i  r ó w ­
n o c z e ś n ie  b u d o w a l iś m y  (c o  p r a w d a  
n ie  n a j le p ie j )  aż  t r z y  p r z e p r a w y  
m o s to w e .

N ie  są t o  je d y n e  p o t r z e b y  w ie l ­
k ie g o  m ia s ta . D o  l i s t y  s p r a w  w y ­
m a g a ją c y c h  p i ln e g o  z a ła tw ie n ia  n a ­
le ż a ło b y  d o d a ć  s z e re g  d a ls z y c h , j a k  
n p . k o n ie c z n o ś ć  d o in w e s to w a n ia  
k o m u n ik a c j i  z b io ro w e j ,  o d g r y w a ją ­
c e j  w  r o z le g ły m  S z c z e c in ie  szcze ­
g ó ln ą  r o lę ,  b r a k i  w y p o s a ż e n ia  
p r z e d s ię b io r s tw  o c z y s z c z a n ia , n ie ­
d o r o z w ó j  s ie c i h a n d lo w e j  n a  n o ­
w y c h  o s ie d la c h , b r a k  s z k ó ł,  p rz e d ­
s z k o l i  i  ż ło b k ó w , p o s tę p u ją c ą  d e ­
k a p i ta l iz a c ję  s ta r y c h  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  ł t p .  K a ż d y  z  ty c h  te ­
m a tó w  w y m a g a  o d rę b n e g o  o m ó ­
w ie n ia .

U s u w a n ie  z a n ie d b a ń  —  t o  z a b ie g  
b a rd z o  k o s z to w n y .  S a m o  Z je d n o ­
c z e n ie  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  1 
M ie s z k a n io w e j w  S z c z e c in ie  o sza ­
c o w a ło  s w e  p o tr z e b y  n a  17 m ld  
z ł. D la  p o r ó w n a n ia :  w  ła ta c h  1976 
--«0  d y s p o n o w a ło  k w o tą  z a le d w ie  
3 m ld  z ł.  W  d o d a tk u  o s t ro ś ć  o b r a ­
z u  w y ra ż a n e g o  w  z ło tó w k a c h  z»- 
‘c ie m ń io n a  je s t  s ta ły m i  z m ia n a m i 
c e n  s u r o w c ó w , m a te r ia łó w  i  r o b o ­
c iz n y .  Z w ię k s z e n ie  z a te m  ś r o d k ó w  
n a  in w e s ty c ję  n ie  o zn a c z a , że a u to ­
m a ty c z n ie  w z ro s ły  m o ż liw o ś c i w y ­
b u d o w a n ia  w s z y s tk ic h  p o tr z e b n y c h  
o b ie k tó w .

N a  t e j  d ro d z e  c z e k a  n a s  z re s z tą  
je s z c z e  je d n a ,  t r u d n le is z a  c h y b a  do  
p o k o n a n ia , b a r ie r a .  J e s t n ią  tz w .  
m o c  p rz e ro b o w a  p r z e d s ię b io r s tw  
s p e c ja l is ty c z n y c h .  N ie  m o g ą  o n e  
p r z y ją ć  d o  s w e g o  p o r t fe la  z le c e ń  
w ię c e j  z a m ó w ie ń  n iż  p o z w a la  p o ­
te n c ja ł  t e c h n ic z n y  j a k i  je s t  w  ic h  
d y s p o z y c i i .  W  la ta c h  m in io n y c h  
p r o b le m o m  ty m  n ie  p o ś w ię c o n o  
w y s ta r c z a ia c e i  u w a g i,  a  n a  d o m ia r  
z łe g o  m o ż liw o ś c i te  w y k o r z y s ty w a ­
n o  c z ę s to  d o  z u p e łn ie  in n v c h  ce ­
ló w .  W  e fe k c ie  m u s im y  d z 's ia 1  za 
c z y n a ć  o d  p o c z ą tk u :  t j .  o d  ro z b u ­
d o w y  b a z y  te c h n ic z n e j .

PO RU SZANIE tych tematów 
w  momencie, gdy sytuacja gos­
podarcza k ra ju  jest trudna i 
skom plikowana, gdy zachodzi 
konieczność dokonania manew­
ru  polegającego na ograniczeniu 
inw estyc ji, może się wydawać 
dyskusyjne. N ie wo lno jednak 
od te j dyskusji uciec. Zmusza­
ją  nas do tego konkretne w a­
ru n k i Szczecina. Ży jem y wszak 
w  okresie tworzenia program u 
przyspieszonego rozwiązywania 
problemów m ieszkaniowych. Już 
dziś wiadomo, że nie obejdzie 
się bez budowy nowych osiedli, 
a nawet — całych dzielnic. 
Tymczasem w  sto licy Pomorza 
Zachodniego nie ma — w y ją w ­
szy k ilk a  „p lom b”  w  śródmieś­
ciu — terenów uzbrojonych, na 
k tórych m ogłyby powstać nowe 
domy. Aby sprostać zadaniom 
niezbędne staje się w yjście  po­
za re jony wyznaczone zabudo­
wą m iejską, na tzw. „gołe m ie j­
sca” .

Trzeba przy tym  dodać, że 
nie chodzi jedynie o plątaninę 
ru r  i kab li do zakopania w  zie­
m i. Trzeba mieć bowiem  co n i­
m i dostarczać (myślę tu  o w o­
dzie, energii e lektrycznej, cie­
ple, gazie) oraz móc zapewnić 
oczyszczanie ścieków i usuwa­
nie śmieci. Oczywiste jest ró w ­
nież, że istn ienie odpowiednich 
urządzeń w inno  zdecydowanie 
wyprzedzać budownictw o miesz 
kaniowe.

Nowe re jony  zabudowy pozba 
w ionę są z reguły in fra s tru k tu ­
ry  handlow ej i  socjalnej. N a­
w et jeś li w  pobliżu istn ie ją  ja ­

kieś sklepy, szkoły czy żłobki — 
nie są one dostosowane do zw ięk 
szonych potrzeb. Każde nowe o- 
siedle powoduje w ięc rozsadza­
nie istniejących s truk tu r. Jeśli 
zatem nie chcemy popełniać 
błędów m inionego dziesięciole­
cia, k iedy obowiązywało tzw. 
w ycinkow e myślenie („B udu je ­
m y ty lk o  mieszkania. Cała resz­
ta — na potem” ), jeś li chcemy 
un iknąć poważnych trudności 
życia codziennego, k tóre są o- 
becnie udziałem mieszkańców 
osiedla Słonecznego — m usim y 
spraw y program u m ieszkanio­
wego traktow ać szerzej i w i­
dzieć całą ich złożoność oraz 
sieć bezpośrednich uw arunko­
wań.

Oczywiście zaniedbań nie da 
się usunąć z dnia na dzień, czy 
z roku na rok. Wymaga to spo­
ro  czasu — z uwagi na złożoną 
sytuację ekonomiczną. Można 
je dnak już dzis ia j stwórzyć pro­
gram  nadrab iania zaległości. 
Program  ściśle osadzony w  re­
a liach naszego życia i  m ożliwo­
ści zaopatrzeniowych, dokład­
nie wyznaczony w  czasie i zhar 
m onitow any z zam ierzeniam i. 
na najbliższą przyszłość. D oku­
m ent ten — w  oparciu o do­
świadczenia z la t siedemdzie­
siątych należałoby uzgodnić z 
poczynaniami resortów. Z tym  
jednak zastrzeżeniem, by ob­
ciążał je także obowiązek roz­
liczania się z konkretnych za­
dań przed społeczeństwem Zie- 

sm i Szczecińskiej.

Jerzy T IM E N

Aluminium z Kęt

W  Z A K Ł A D A C H  M e ta l i  L e k k ic h  w  K ę ta c h  ( w o j .  b ie ls k ie )  w y tw a r z a  
s ię  m . i n .  r u r y ,  k s z ta łt o w n ik i ,  p r ę t y  i  d r u t y ,  g łó w n ie  d la  p o t r z e b  b u ­
d o w n ic tw a ,  m o to r y z a c j i  i  p r z e m y s łu  m e b la rs k ie g o . R y n e k  zaś o t r z y ­
m u je  z K ę t  g r z e jn ik i ,  k a r n is z e  i  f o l i ę  o p a k o w a n io w ą .

N A  Z D J Ę C IU :  w  Z a k ła d a c h  M e ta l i  L e k k ic h  w  K ę ta c h .
(C A F  — A .  B a t u r f ) .

Porady prawne
J a n  W . —  S z c z e c in : D o  u d z ie lo ­

n e j  P a n u  p o r a d y  p r a w n e j  z a m ie ­
s z c z o n e j w  n r  184 n a s z e g o  p is m a  
z a k r a d ła  s ię  o m y łk a ,  k tó r ą  n in ie j ­
s z y m  p r o s tu je m y  i  u z u p e łn ia m y  
p o ra d ę .

Z a p y tu je  P a n . d la c z e g o  z a s i łe k  
c h o r o b o w y  w  z w ią z k u  z w y p a d ­
k ie m  p o za  p ra c ą  i  z a is tn ia łą  z te ­
g o  p o w o d u  c h o ro b ą  w y p ła c o n y  b y ł  
P a n u  p o c z ą tk o w o  w  w y s o k o ś c i 
100 p ro c . w y n a g r o d z e n ia ,  a o d  p ó ł 
r o k u  t y l k o  w  w y s o k o ś c i 75 p ro c . 
w y n a g r o d z e n ia .  N a d m ie n ia  P a n  
p r z y  ty m , że m ia ł  P a n  n ie u s p ra ­
w ie d l iw io n ą  n ie o b e c n o ś ć  w  p ra c y .

O tó ż  w  m y ś l  a r t .  19 u s t .  I  p k t  
U s ta w y  z d n ia  17. X I I .  1974 r .  o  
ś w ia d c z e n ia c h  p ie n ię ż n y c h  z u b e z ­
p ie c z e n ia  s p o łe c z n e g o  w  r a z ie  c h o ­
r o b y ,  p r a c o w n ik o w i ' k t ó r y  o p u ­
ś c i ł  be z  u s p r a w ie d l iw ie n ia  c h o ć b y  
je d e n  d z ie ń  p r a c y ,  z a s iłe k  c h o r o ­
b o w y  w y p ła c a  s ię  w  o k r e s ie  1 r o ­
k u  w  w y s o k o ś c i z m n ie js z o n e j o  25 
p ro c .

N a jw id o c z n ie j  p o c z ą tk o w o  n ie  
z w ró c o n o  u w a g i  n a  f a k t  o p u s z c z e ­
n ia  p rz e z  P a n a  p r a c y  i d la te g o  w  
p e w n y c h  m ie s ią c a c h  w y p ła c o n o  
1 0 0 -p ro c e n to w y  z a s i łe k  c h o r o b o w y ,  
c o  p ó ź n ie j  s k o r y g o w a n o ,  p o t r ą c a ­
ją c  ró ż n ic ę .

W  m v ś l  a r t .  12 w w .  T T «**w v  
o o d s ta w ę  w y m ia r u  z a s i łk u  s ta n o ­
w i  w y n a g r o d z e n ie  za m ie s ią c  k a ­

le n d a rz o w y  p o p rz e d z a ją c y  m ie s ią c  
w  k t ó r y m  p r a c o w n ik  z a c h o ro w a ł.

W  s k ła d  p o d s ta w y  w y m ia r u  za ­
s i łk u  w c h o d z ą : w y n a g r o d z e n ie  z a ­
s a d n ic z e  z d o d a tk a m i f u n k c y jn y ­
m i  i  s łu ż b o w y m i,  p r e m ie  r e g u la m i­
n o w e  o ra z  w y n a g r o d z e n ie  i  d o p ła ­
t y  za p ra c ę  w  g o d z in a c h  n a d lic z ­
b o w y c h  z ty m ,  że za te  g o d z in y  
p rz e k ra c z a ją c e  30 g o d z in  w  m ie s ią  
c u  z a lic z a  s ię  p o ło w ę  n a le ż n o ś c i.

P rz e p is  a r t .  11 p k t  2 U s ta w y ,  n a ­
k a z u ją c y  w y p ła tę  z a s i łk u  w  w y s o ­
k o ś c i 100 p ro c . w  ra z ie  w y p a d k u  
p r z y  p r a c y  lu b  w  d ro d z e  d o  p r a ­
c y  a lb o  w s k u te k  c h o r o b y  z a w o d o ­
w e j ,  o d n o s i s ię  d o  z r ó ż n ic o w a n e j 
w y s o k o ś c i z a s i łk u  w  z a le ż n o ś c i o d  
la t  p ra c y .

W a n d a  S u la w s k a  — S z c z e c in : W  
u z u p e łn ie n iu  n a s z e j p o r a d y  z d n . 
2 w rz e ś n ia  b r .  d o d a tk o w o  w y ja ­
ś n ia m y ,  że w  m y ś l  a r t .  30 U s ta w y  
o . ś w ia d c z e n ia c h  p ie n ię ż n y c h  z  u -  
b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e g o  n a  w y p a ­
d e k  c h o ro b y  1 m a c ie r z y ń s tw a  za ­
s i łe k  o p ie k u ń c z y  p r z y s łu g u je  p r a ­
c o w n ic y  o p ie k u ją c e j  s ię  d z ie c k ie m  
w  r a z ie  n ie p rz e w id z ia n e g o  z a m k ­
n ię c ia  ż ło b k a  p rz e d s z k o la  lu b  
s z k o ły .  Z a te m  n ie  k a ż d a  n ie c z y n -  
n o ś ć  k tó re g o ś  z ty c h  z a k ła d ó w  u -  
p r a w n ia  d o  z a s i łk u .

E m i l  R O S Ł A W S K I

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kłcks
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Podczas m o je j b ó jk i z Humberem i Adamsem była  
w  drodze pow ro tne j do Durham. Nie wiedziałem , ile  
czasu zm arnowałem  w  um yw a ln i, kręcąc się w  oszo­
łom ieniu, ale nie mogła przyjechać do college’u na 
długo przedtem, n im  wyruszyłem  je j na pomoc. Za­
stanawiałem  się, czy poczuła się na ty le  ile , by ko­
muś o tym  powiedzieć, czy prosić o pomoc. Nawet 
jednak gdyby to zrobiła, an i ona ani n ik t inny  nie 
m ia łby pojęcia, co je j w łaściw ie jest.

Dojechałem do Durham, pokonałem zakręty, nawet 
zatrzym ałem  się na k ró tko  pod czerwonym światłem  
na ru ch liw e j u licy , i  zwalczyłem  pokusę, by ostatnie 
pół k ilom etra  przejechać w o ln iu tko  i  un iknąć tym  
sposobem konieczności używ ania gazu. Jednak moja 
nieznajomość czasu, w  ja k im  trucizna poczynić może 
nieodwracalne szkody w  organizm ie dodała skrzydeł 
m ojem u niepokojow i. *

R O ZD ZIA Ł OSIEM NASTY

Ściemniało się już, kiedy wjechałem  na dziedziniec 
college’u, w yłączyłem  s iln ik  i pobiegłem schodami do 
drzw i wejściowych. Przy b iu rku  portie ra  nie było 
nikogo, w  budynku panowała cisza. Biegłem kory ta ­
rzami, próbując przypom nieć sobie zakręty, znalazłem  
schody, wbiegłem dwa p ię tra  w  górę. I  dopiero tam  
się zgubiłem. Nagle nie m ia łem  najmniejszego po­
jęcia, w  któ rą  stronę należy iść, by tra fić  do pokoju  
Elinor.

Szczupła starsza kobieta w  pince nez szła w m oją  
stronę, trzym ając pod pachą p lik  papierów i grubą 
książkę. Ktoś z personelu, pomyślałem.

— Proszę m i powiedzieć, k tó ry  jest pokój panny 
Tarren?

Podeszła b liże j i  spojrzała na ■ mnie. Nie była za­
chwycona tym , co zobaczyła. Pomyślałem, ja k  wiele  
bym w  tym  momencie dał za godny szacunku w y ­
gląd.

— Proszę — powtórzyłem. — Ona może być chora. 
Gdzie jest je j pokój?

— Pan ma zakrwaw ioną tw arz  — zauważyła.
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— To ty lko  skaleczenie... proszę m i powiedzieć — 

złapałem ją  za rękę. — Niech m i pan i pokaże je j 
pokó j i  w tedy je ś li z panną Tarren wszystko jest w  
porządku, pójdę sobie, bez kłopotu. A le  zdaje m i się, 
że ona może bardzo potrzebować pomocy. Proszę m i 
uwierzyć...

— Dobrze — powiedziała z ociąganiem. — Pójdzie­
m y sprawdzić. To jest tu... o, w łaśnie tu.

Podeszliśmy do d rzw i poko ju E lino r. Mocno zapu­
kałem. Nie było odpowiedzi. Pochyliłem  się, by za j­
rzeć przez dziurkę od klucza. K lucz tk w ił w  zamku 
z tam te j strony, nie mogłem więc nic zobaczyć.

— Proszę otworzyć  — nalegałem na kobietę, k tóra  
ciągle przyglądała m i się podejrz liw ie. — Proszę o t­
worzyć i  sprawdzić, czy wszystko jest w  porządku.

Położyła rękę na gałce i przekręciła ją. Jednak 
drzw i ani drgnęły. B y ły  zamknięte na klucz. Znowu  
zapukałem. Nie było odpowiedzi.

— Niech pani posłucha — powiedziałem nagląco. — 
Skoro d rzw i zam knięte są od wewnątrz, E lino r T a r­
ren jest w  środku. N ie odpowiada, bo nie może. Na­
prawdę natychm iast potrzebny jest lekarz. Czy m o­
że pani sprowadzić lekarza?

Kobieta skinęła głową i  p rzy jrza ła  m i się badaw­
czo przez pince nez. Nie byłem  pewien, czy m i uw ie­
rzyła, ale na to wyglądało.

— Proszę powiedzieć lekarzow i, że została otru ta  
fenobarbitonem  i dżinem. Około czterdziestu m inut 
temu. I  proszę, proszę, niech się pani pospieszy. Czy 
są zapasowe klucze do drzwi?

— Nie można wypchnąć klucza, k tó ry  jest Juz  w  
zamku. Próboroaliśmy tego przy innych okazjach, z 
in nym i drzw iam i. Musi pan wyłam ać zamek. Ja pój-

' dę do telefonu. — O ddaliła się wolno korytarzem , 
wciąż zadziwiająco opanowana wobec podejrzanie w y­
glądającego młodzieńca o pokrw aw ionej tw arzy  i no­
w iny. że jedna z je j studentek była ju ż  w  połow ie  
drogi do koronera. Bardzo odporna pracownica u n i­
wersytetu.

W iktorian ie , k tó rzy  w znieśli ten budynek nie uw a­
ża li za stosowne, by n ie fo rtunn i p rzyjacie le w y łam y­
w a li d rzw i do poko jów  panienek. Robota była so lid­
na.

łrdn.)
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W o k ó ł  piłki nożnej

o Kłopoty trenera R. Kuleszy 
o Szczecinianie nie nabrali rozpędu

P IŁ K A R S K A  ekstraklasa ro- tabeli), k tó ry  w  Pucharze 
zegrała ju ż  6 serii spotkań m i-  U EFA grać będzie z czołowym 
strzowskich. Każda z n ich  przy zespołem l ig i szkockiej, Dun- 
nosi niespodzianki. W osta tn ie j dee Utd. Przypom inam y, że w  
np. lube lsk i beniam inek w yg ra ł Pucharze Europy Szombierki 
w  M ielcu z renomowaną Stalą gra ją  w  T u rc ji z Trabzonspo- 
a Zawisza, drużyna która  z rem  a w  Pucharze Zdobywców 
trudem  u trzym ała  się w  ekstra Pucharów Legia zm ierzy się w
klasie po zwycięstw ie nad W i­
słą awansowała na trzecie 
miejsce w  tabeli. L iderem  jest 
W idzew.

Dobry to  sygnał, bo przecież 
łodzianie już ju tro  gra ją  pu-

S o fii ze Slavią.
DZIŚ natom iast trener Ry­

szard Kulesza ma powołać ka­
drę na mecz z CSRS (24 wrześ 
nia). T rener ma spore k łopoty,

ko remis, i  to  na w łasnym  bo­
isku.

W N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę i  
niedzielę odbędzie się 5 seria 
m istrzostw  I I  lig i. W naszym 
mieście zobaczymy dwa mecze. 
W sobotę Stal Stocznia spotka 
się ze Stilonem . Będzie to  po­
jedynek o awans stoczniowców 
do czo łów ki grupy, zapowiada 
się w ięc ciekawie. W niedzielę 
natom iast A rkon ia  zm ierzy się

ROW. Pogoń wyjeżdża do
ponieważ nasze zespoły ligowe K a tow ic  gdzie spotka się z

charow y mecz z Manchesterem nadal nie osiągnęły fo rm y, G KS — czwarte miejsce w  ta-
U n ited. M a rtw i natom iast fo r­
m a Śląska (ostatnie miejsce w

Na obiekcie Pioniera

DMP w strzelaniu
z broni małokalibrowej

W  D N IA C H  19—21 bm. na 
s trze ln icy K K S  P ionier przy ul. 
P o tu lick ie j 20a odbędą się d ru ­
żynowe m istrzostwa Polski w  
strze laniu z b ron i m a łoka lib ro ­
w e j — fin a ł „B ” . W  zawodach 
wezmą udzia ł zespoły F lo ty  
G dynia, G ry fa  Słupsk, G w a rd ii 
Opole, G runw aldu Poznań, 
G w ard ii O lsztyn i W awelu K ra  
ków . Ponadto spodziewany jest 
udział członków kadry  narodo­
w e j i. o lim p ijczyków . (jg)

spadł
K a ja k a r s tw o

Wiskord
do II ligi

Z  U D Z I A Ł E M  o k .  600 z a w o d n i­
k ó w  i  z a w o d n ic z e k  z  25 k lu b ó w  
z o s ta ła  ro z e g ra n a  w  d n ia c h  13 i  
14 b m . n a  to rz e  r e g a to w y m  w  B y d  
g o s z c z y  U  r u n d a  d r u ż y n o w y c h  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i  w  k a ja k a r s tw ie  na  
r o k  1980. T y t u ł  m is t r z o w s k i  z d o b y ł 
G ó r n ik  C z e c h o w ic e  —  440 p k t . ,  
p rz e d  Z a w is z ą  B y d g o s z c z  —  330 
p k t .  i  P o s n a n ią  P o z n a ń  — 308 p k t .  
D w a  o s ta tn ie  m ie js c a  w  g r u p ie  I  
z a ję ły  z e s p o ły  W ls k o rd u  S z c z e c in
—  226 p k t .  i  O r ła  W a łc z  — 193 p k t .
—  s p a d a ją c  t y m  s a m y m  d o  g r u p y
n.

oczywiście nie wszyscy piłkarze 
k tó rzy  znaleźli się w  orbicie 
zainteresowań selekcjonerów^ 
gra ją na reprezentacyjnym  po­
ziomie.

I I  liga  rozegrała ty lk o  8 se­
r i i  spotkań. W grupie I  nie ma 
zespołu, k tó ry  nie s trac ił punk­
tów. Na czele — po, 6 p k t. — 
zna jdują się: O lim pia , Stocz­
niowiec i S tilon. Nasze d ru ­
żyny są w  drug ie j części tabeli. 
Co prawda m ają jeszcze małe 
s tra ty  w  stosunku do lidera. 
K ib ice nadal nie tracą nadziei, 
nadal wierzą w  zespoły — 
Sta l Stocznię i  Pogoń. Arkon ia  
w ystartow ała beznadziejnie 
słabo i wszystko wskazuje na 
to, że będzie należała do n a j-. 
słabszych zespołów grupy. Stal 
Stocznia też nie jest drużyną 
z ubiegłego sezonu. W stocz­
n iow ym  zespole nastąpiły po­
ważne zm iany, zespół dopiero 
zgrywa się. Ponadto braku je  
rosłych zawodników. W ykorzy­
s ta li to m. in. p iłkarze O lim p ii 
w  ostatn im  meczu gra jąc górą 
ła tw o przeszli przez stoczniową 
obronę zdobywając zwycięską 
bramkę. N ie złapał oddechu ze­
spół Pogoni. W ydawało się, że 
drużyna ta w  tym  sezonie bę­
dzie należała do ścisłej czołów­
k i. Tymczasem portowcy stra­
c il i ju ż 5 punktów  zdobywa­
jąc ty lk o  3, w  tym  dwa na 
A rko n ii. Pogoń jest nieźle w y­
szkolona technicznie, zawodni­
cy po tra fią  rozegrać p iłkę , sto­
sować różne tempo, przepro­
wadzić udane wypady — nie­
stety, nadal b rak  wykończenia 
— strzałów, celnych i zaskaku­
jących. Dlatego też w  meczu z 
Zagłębiem Pogoń uzyskała ty l-

Maraton Pokoju
BUSKO 3 łys. osób startowało 

w rozegranym w niedzielę w War 
szawe II Moratome Pokoju. W 
grupie tej znojdowało się m. in. 
40 zawodników z naszego woje­
wództwa. Najlepsze lokoty zajęli: 
Felicjan Mąkosa („Spotem'* WSS) 
—  11 miejsce, Krzysztof Szczer- 
biński (Energetyk Gryfino) — 15 
miejsce, Jon Szumieć (Polmo) — 
25 miejsce, Jon Matura (MKS Ku­
sy) — 93 lokata.

F, Mąkosa i J. Matura zomie- 
rzają także startować w trady­
cyjnym biegu maratońskim w Ko- 
szycoch (CSRS), który odbędzie się 
w listopadzie.

Start do M aratonu Pokoju,

Motocross

KM Szczecin najlepszy
w Nowogardzie

W  N IE D ZIE LĘ  na torze K M  (Drwęca Ostróda) 1 J. K ró l i-  
„C isy”  w  Nowogardzie rozegra- kow skim  (K M  Szczecin). In n y  
no V  e lim inację  motocrosso- szczecinianin W. Cichoń tr iu m - 
w ych m istrzostw  Polski. W za- fow ał w  klasie 125 ccm przed 
wodach tych bardzo dobrze za- B. Zieleźnym (G órn ik  Czer- 
prezentow ali się zawodnicy K M  wionka). Pasmo zwycięstw  za- 
Szczecin, k tó rzy  zw yciężyli w  w odników  K M  Szczecin prze- 
sześciu wyścigach. W  sumie rw a ł S. O lszewski ze S tilonu 
rozegrano ich osiem. W  klasie Olsztyn, k tó ry  by ł nie do poko- 
50 ccm najlepszy okazał się nania w  klasie 250 ccm. Tuż 
Z. Nowak (K M  Szczecin), k tó ry  za aktua lnym  m istrzem  Europy 
w yg ra ł przed K . Budnym  w  ra jdach turystycznych upla-

Floretowy turniej
juniorów

7  O K A Z J I  D n ia  Ł ą c z n o ś c io w c a  
o d b y ł  s ię  w  S z c z e c in ie  I I  m ie d z y -  
k lu b o w y  t u r n ie j  j u n io r ó w  w e  f l o r e ­
c ie .  W  r o z g ry w k a c h  in d y w id u a l ­
n y c h  z w y c ię ż y ł  K r z y s z to f  P u z a  z 
B u d o w la n y c h  T o r u ń  p rz e d  D a r iu ­
s ze m  S ik o r s k im  z Ł ą c z n o ś c io w c a  i  
s ta r t u ją c ą  w  g r o n ie  c h ło p c ó w  L id ia  
D r o ż d z ik  ( Ł ą c z n o ś c io w ie c ) .  W  t u r ­
n ie ju  d r u ż y n o w y m  z w y c ię ż y ł  ze­
s p ó ł B u d o w la n y c h  T o r u ń ,  w  s k ła ­
d z ie  k tó r e g o  w y s tą p i ło  t r z e c h  k a -  
d r o w ic z ó w . D ru g ie  m ie js c e  z a ję l i  
r e p re z e n ta n c i Ł ą c z n o ś c io w c a . a 
t r z e c ie  B a ł t y k u  K p s z ą l in .

sowali się R. D ługołęcki (Sto­
m il O lsztyn) i T. C zerw iński 
(Budow lani Gdańsk). W najcięż 
szych maszynach 5-setkach 
zwyciężył K . B ary ła  z K M  
Szczecin wyprzedzając H. M a­
zura z G órn ika Czerw ionka. W 
prowadzonej k la sy fika c ji k lu bo ­
wej najlepsza okazała się ekipa 
ze Szczecina — 98 pkt. Na I I  
pozycji uplasowali się ak tua ln i 
m istrzow ie Polski zawodnicy 
S tom ilu O lsztyn — 87 pkt., a 
na trzeciej zespół G órn ika  
Czerw ionka — 54 pkt. Do za­
kończenia m istrzostw  pozostały 
do rozegrania jeszcze dw ie  e li­
m inacje w  Gdańsku i  Cieszy­
nie. ’ ( jk )

Zwycięzca głównego biegu ■ Jerzy  Gross z G órnika Zabrze. 
(Foto.: CAF  -  T. Walczak)

Jutro o godz. 12.15 na ul. Małopolskiej

— start honorowy

XIV wyścig kolarski
o Puchar Komendanta 

Wojewódzkiego M O
JUTRO rozpocznie się w  rze przybędą ok. godz. 17. IV  

Szczecinie czteroetapowy trą d y - etap wyścigu, po k tó rym  po- 
cy jn y  wyścig ko la rsk i o Puchar znamy zwycięzcę zawodów roz-
Komendanta Wojewódzkiego 
MO. W organizowanej już po 
raz 14 imprezie weźmie udział 
117 kolarzy, w  tym  reprezenta­
cja Łotew skie j SRR i zespół 
D H fK  L ipsk (NRD). Honorowy 
s ta rt do I  etapu odbędzie się 
w  środę o godz. 12.15 przy ko­
mendzie wojew ódzkie j MO. 
S ta rt ostry odbędzie się o godz. 
13 nad jeziorem  Głębokie. 
Jego trasa (145 km ) będzie wio 
dła przez Wołczkowo, Dobrą, 
Lubieszyn, Szczecin, Kołbasko­
wo, autostradę (2 pętle) i 
z powrotem  do Szczecina. Na 
mecie I  etapu, k tó ra  usytuowa­
na będzie na stadionie A rkon ii, 
p ie rw si kolarze spodziewani są 
około godz. 17. D rugim  etapem 
wyścigu będzie k ry te r iu m  ko ­
larskie, k tó re  rozegrane zosta­
nie na Wałach Chrobrego. Po­
czątek wyścigu w  czwartek o 
godz. 15. Ko larz, k tó ry  okaże 
się najszybszy na 60 km  d y ­
stansie otrzym a Puchar Prezy­
denta Szczecina. Pozostałe dwa 
wyścigi odbędą się w  piątek i 
sobotę na trasach ko ło  S tar­
gardu. Honorowy s ta rt do p ią t­
kowych zmagań odbędzie się o 
godz. 12.30 p rzy Pom niku 
Wdzięczności w  Stargardzie. W 
godzinę później kolarze roz­
poczną 127 km  zmagań, które 
będą w iod ły  przez Gogolewo, 
Chociwel, Ińsko, Ręcz, Suchań. 
Na metę I I I  etapu która  znaj­
dować się będzie na ul. W ar­
szawskiej w  Stargardzie kola-

g ryw any będzie w  sobotę 
115 km  trasie — Gogolewo, 
Bobrow n ik i, Maszewo, Nowo­
gard, Dobra Now., Chociwel, 
Gogolewo. Podobnie ja k  w  p ią­
tek ok. godz. 17 kolarze p rzy­
będą na metę na ul. Warszaw­
skie j w  Stargardzie. (e)

Judo

Udany występ
juniorów Arkonii
N A  r o z e g r a n y m  w  n ie d z ie le  w  

S z c z e c in ie  t u r n ie ju  s t r e fo w y m  d o  
m is t r z o s tw  P o ls k i  J u n io r ó w  m ło d ­
s z y c h  b a rd z o  d o b rz e  z a p re z e n to w a ­
l i  s ię  z a w o d n ic y  g o s p o d a rz a  im p r e ­
z y  — A r k o n i i .  N a j le p ie j  w a lc z y l i  
L .  L ls o w s k i- M o r u s ,  k t ó r y  z w y c ię ż y ł  
w  k a t e g o r i i  d o  83 k g  o ra z  Jego 
b r a t  M a r iu s z , n ie p o k o n a n y  w  w a ­
dze  d o  68 k g .  P o za  n im i  n a  w y ­
ró ż n ie n ie  z a s łu ż y l i  C . M ia łk o w s k l  
w  w a d z e  d o  68 k g ,  J .  P a p r o c k i  w  
w a d z e  d o  53 k g  i  A .  O k r ó j  w  w a ­
d ze  d o  75 k g ,  k t ó r z y  z a ję l i  I I  m ie j ­
sca w  s w o ic h  k a te g o r ia c h .  N a to ­
m ia s t  Z . K o s io r o w s k i  w y w a lc z y ł  
I I I  m ie js c e  w  w a d z e  d o  57 k g . W  
s z c z e c iń s k im  t u r n ie ju  u c z e s tn ic z y ło  
60 z a w o d n ik ó w  z s ie d m iu  k lu b ó w :  
G w a r d i i  K o s z a l in .  G r y fa  S łu p s k ,  
O l im p i i  P o z n a ń , A Z S  G o rz ó w . A Z S  
P o z n a ń , D a r z b o r u  S z c z e c in e k , A r ­
k o n i i  S z c z e c in .______ U k )

Czarni mistrzem
ZS Start

W  A U G U S T O W IE  o d b y ły  s ię  w io ­
ś la r s k ie  m is t rz o s tw a  Z rz e s z e n ia  
S p o r to w e g o  S ta r t .  R e g a ty  r o z g r y ­
w a n e  b y ły  w  k a te g o r ia c h  ju n io r e k  
i  J u n io r ó w .  W  p u n k t a c j i  o g ó ln e j 
p ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y l i  r e p re ­
z e n ta n c i s z c z e c iń s k ic h  C z a r n y c h  —  
60 p k t . .  p rz e d  P o s n a n ią  — 47 p k t .  
i  W T W  W a rs z a w a  — 46 p k t .  P o ­
n a d to  w io ś la r z e  C z a r n y c h  z a ję l i  
p ie rw s z e  m ie js c a  w  k la s y f ik a c ja c h  
ju n io r ó w  i  J u n io r ó w  m ło d s z y c h . 
N a to m ia s t  w io ś la r k i  s ta r t u ją c e  Je­
d y n ie  w  k a t e g o r i i  j u n io r e k  m ło d ­
s z y c h  z a ję ły  w  t e j  g r u p ie  d r u g ie  
m ie js c e . W  p r z y s z ły m  r o k u  m is t r z o ­
s tw a  Z S  S t a r t  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  
S z c z e c in ie . (e )

Pożegnalny mecz
Lubańskiego

J A K  p o in fo r m o w a ł d z ie n n ik a r z a  
P A P  t r e n e r  R y s z a rd  K u le s z a , s k ła d  
n a s z e j r e p re z e n ta c j i  n a  m e c z  z 
C z e c h o s ło w a c ją  (24 b m .)  u s ta lo n y  
z o s ta n ie  d z iś  16 b m .

W ia d o m o  ju ż ,  że d o  k r a ju  p r z y ­
je ż d ż a  W ło d z im ie r z  L u b a ń s k i .  k t ó ­
r y  ro z e g ra  p o ż e g n a ln y  80 m ecz  w  
b a r w a c h  n a ro d o w y c h .  P r z e c iw k o  
C S R S  w y s tą p i  ró w n ie ż  G rz e g o rz  
L a to .

Z lekkoatletycznych aren

Budowlani w ekstraklasie
N A  S TAD IO N IE  w  S targar- P o z n a ń  -  ¡2 p k t .  «■ S k r a  Warsza. 

dzie Szczecińskim przez dwa
dni w a lczy li lekkoatleci 12 w  RACIBO RZU odbyły siQ
pierw szoligowych klubów. (G ru fina łow e zawody I I  lig i w  le k- 
pa spadkowa). koatletyce. Startow ało osiem

w s z y s t k i e  k o n k u r e n c je  ro? .- zespołów kobiecych i  osłem
g r y w a n e  b y ły  p o d cza s  d e s z c z u  b ą d ź  meskich  W  w vn iku  dw udnio- 
z im n e g o  1 p o r y w is te g o  w ia t r u  -  m ę s k ic n .  w  w y n w u  u w u u i u o  
n ic  w ię c  d z iw n e g o , że  w y n ik i  d w u -  wych zawodów do I  l ig i aw an- 
d n io w y c h  z m a g a ń  b y ły  s ła b e . E k s -  sowały wśród kob ie t V ic to ria
I T ' 'SLssrsz fct,óras g
b rz y c h , L u b t o u r  Z ie lo n a  G ó ra  i  p kt. i  B udow lani Szczecin 54  
Ł y s o g ó r y  K ie lc e ,  a w ś ró d  m ę ż -  pkt. Wśród mężczyzn natom iast 
w T "  i l I  P0„“ ;? ;eSsr,aarĝ ? r aA G órn ik  W ałbrzych -  87 pk t. i  
o to  k o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  w ie lo m e -  G r y l  oiupsK 01 pKt. 
c z u : S p o ś ró d  s z c z e c in ia n  d o b rz e  w y -

K O B IE T Y :  1. S k r a  W a rs z a w a  —  p a d l i :  J a n in a  W a w rz a k  — oszcze p , 
98 p k t . ,  2. Ś lą s k  W ro c ła w  — 82 pk t-., 1 m ie js c e  48.67. M a r io la  W itc z a k  — 
3. L K S  k o m o rz e  S ta r g a rd  — 81,5 200 m , 1 m ie js c e  25,46, 4X100 m  k o -  
p k t „  4. A Z S  K r a k ó w  — 80,5 p k t . .  b ie t  1 m ie js c e  z d o b y ły  M a r io la  W it -  
5. G ó r n ik  W a łb r z y c h  —  80 p k t . ,  6. c z a k , U rs z u la  F r a n k ó w .  A n n a  S u sz - 
L u b t o u r  Z . G ó ra  —  59 p k t . ,  7. Ł y -  k o , Iz a b e la  M a łe c k a  r e z u lt a te in  
s o g ó ry  K ie lc e  —  59 p k t .  48.67, A n n a  S u s z k o  —  10C m , 2 m ie.1-

M Ę Ź C Z Y 2 N I :  1. A Z S  W ro c la w  — see 12,75. 4X400 m  — M a r io la  B e -  
156 p k t . .  2. F lo ta  G d y n ia  —  142 p k t . ,  s z a k , B e a ta  K a z m ie rs k a ,  M a łg o r z a -  
3. W a w e l K r a k ó w  —  119 p k t . .  4. ta  A d a m c z y k . A n ie la  T w a r o w s k a ,  
H u t n i k  K r a k ó w  — 95 p k t . ,  5. A Z S  2 m ie js c e  3.52,18.
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WTOREK,
16 W RZEŚNIA

DZIŚ:
Edyty, Kornela 

JUTRO:
Hildegardy, Franciszka

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE małe, 

temp. do 19 st. W ia try  sła­
be, południowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  C iś­
n ie n ie  w y n o s i ło  1022 h P a  (706 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  b a r ­
d zo  m a ły  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I — S a la  P r ó b  — „ B io r ę  z 
T o b ą  ś lu b ”  g . 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y
— „ F a c h o w c y ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y
— „ Z b ó je c k a  o b e rż a ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) —  „ M a n h a t t a n ”  
g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18. 20.15 — U S A . 
1. l *  ( w t o r e k  i  ś ro d a ) :  K O R A B  — 
„ S p o tk a n ie  n a  A t la n t y k u ”  g . 17, 
19.15 —  p o i. ,  1. 15: K O S M O S  ( te l.  
380-03) —  „ G rz e s z n y  ż y w o t  F r a n ­
c is z k a  B u ły ”  g. 9, 11.15. 13.30. 16, 
18.15, 20.30 — p o i. ,  1. 15 ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —
„ P r z y g o d y  C a l in e c z k i”  g . 16 —
ja p . ;  „ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g . 17.30, 
19.45 —  U S A , 1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) :  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — 
„U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g . 9, 11.15,
13.30 —  a n g ., 1. 15; „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m ”  g . 17, 21 —• U S A . 1. 12 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) — „ P ię k n a  i  p o tw ó r ”  g . 15
—  C S R S , 1. 12; „ D z ie d z ic tw o ”  g. 
17, 19.30 — a n g ., 1. 16 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) :  P IO N IE R  ( te l.  475-02)' — 
„ Ś n ie ż n e  ś c ie ż k i"  g . 17; „ G d z ie  je s t  
g e n e ra ł”  g . 15, 18, 20 — p o i. ;  „S z c z e ­
k i  2”  g. 22 —  U S A . 1. 18; ś ro d a ; 
„ D z iw n y  t y g r y s ”  g. 10. 17 —- p o i. ;  
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s "  g. 11. 13
— p o i. ,  cz . l l ; „ A k c ja  p o d  A rs e n a ­
łe m ”  g . 18. 20 ~  p o i. .  1. 12; „S z c z e ­
k i  2”  g . 22; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  
- r  „ W  g w ie z d n y m  c y r k u ”  g. 17 — 
N R D , 1. 12; „ O b c y  —  8 pa sa że r 
„ N o s t r o m o ”  g. 19 —  a n g .. L  15; 
Z A M E K  — „ S t r u k t u r a  k r y s z ta łu ”  
g. 19 — p o i. :  T R A N S  — „ I  t y  zo­
s ta n ie s z  In d ia n in e m ”  g . 17.30 — 
p o i . ;  M A R S  —  „ G d z ie  s ię  p o d z ia ła  
7 k o m p a n ia ”  g . 16. 18 — f r . ;  „ R o ­
m a n  i  M a g d a ”  g. 20 — p o i. ,  1. 18; 
P R O M IE Ń  — „ Id e a ln a  p a ra ”  g . 16, 
tt. lO , 20.15 —  U S A , 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ C z t e r ę j  
p a n c e r n i 1 p ie s ”  g. 17 p o l „  cż. 
I I I ;  „ K r z y ż a c y ”  g. 19 — p o i . ;  M E ­
W A  (Z e le c h o w o )  — „ O d d z ia ł  SDec- 
j a l n y ”  g . 17 —  ra d ź .;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ O b c y  — 8 p a s a ż e r „ N o ­
s t r o m o ”  g . 15, 17. 19.30 — a n g .. ł .  15: 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ Z e m s ta  ró ­
ż o w e j p a n t e r y ”  g . 18 — a n g .. 1. 12; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „S a m i s w o i”  
g . 17 —  p o i . ;  „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g .
18.30 — p o i. :  B A J K A  (P o lic e )  — 
„ V io ie t t e  i  F r a n e o is ”  g . 17. 19 — 
f r . .  ł .  18; B I A Ł Y  Ż A G I E L  ( T rz e ­
b ie ż )  —  „ P o r w a n ie  „ S a v o l "  g . 19 — 
p o i. .  1. 12; R O B O T N IK  ( P v r z v c e )  — 
„ E le g ia ”  —  p o i. .  1. 15; W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  —  „ D a n c in g  w  k w a te r z e  
H i t l e r a ”  —  p o !., !. 18; „ Im p e r iu m  
n a m ię tn o ś c i”  — ja p . .  1. 18; D A R  
(S ta rg a r d )  —  ..S p o tk a n ie  n a  A t la n ­
t y k u ”  — p o i. ,  1. 15; IN A  (S ta rg a r d )
— „P ro c e s  p o s z la k o w y ”  — ja p . ,  1.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —■ 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 11—17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l  — P o ls k a  S z tu ka  
w s p ó łc z e s n a  g . 11—17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
P r z y r o d a  m o r z a ;  D a w n a  k u l t u r a  l u ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
L a u r e a c i  G r a n d  P r i x  F e s t iw a li  P o l­
s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ae - 
p lc h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie ­
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; „ N a s z  S zcze ­
c i n ”  — d o k u m e n ty  35 -le c la  —  g.

11— 17; Z A M E K  B W A  —  X  F e s t iw a l  
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o
—  g. 11—18.

S Z P IT A L E

C H IR ,  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR .
—  I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O
—  P o m o r z a n y ;  W E W N , —  R e jo n o ­
w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 —  g . 20—7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12
— g. 26—7; N a d  O d rą  18 — g . 8—19; 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7
—  g . 8—20,

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )
— te l.  372-75; W O J . P O L  17 — te l.  
352-61; W O J . P O L . 134 — te l.  749-00; 
S T O Ł C Z Y N , N . O d rą  20 — te le fo n  
239-422; P O D J U C H Y , p l.  W o ln o ś c i 
5 — te l  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 -  g. 7—21.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g. 8 -1 9 .
K O L E J O W A  —  te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999;. S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE  
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  —  986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 22-24-15; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 1 359-55.

TELEWIZJĄ
P R O G R A M  1

15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .
16.15 D z ie n n ik  ( k . ) .  16.30 T V  K lu b  
S e n io ra . 16.55 M a g a z y n  T V M , 17.25 
P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w :  S ia -  
v ia  ( S o f ia )  —  L e g ia  (W -w a ) .  18.15 
D o m  i  m y . 18.30 K r ó l i k  B u g s  p rz e d ­
s ta w ia . 18.50 D o b ra n o c . 19 S k a rb ie c .  
19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  T V P  — 
„ S p o k ó j ” . 21.35 L e k a r z  r a d z i.  21.40 
A lb u m  2 p io s e n k a m i.  22.10 T e o r ia  i  
p r a k t y k a  —  w ie c z ó r  p ro fe s o ró w . 
22.25 D z ie n n ik .  22.40 A lb u m  z p io ­
s e n k a m i.

P R O G R A M  I I

10 „ D o k ą d  iś ć  lą  d r o g ą ” . 10.35 S k a r ­
b ie c . l l  Z a w s z e  te a t r  —  p o p . p r e ­
z e n ta c ja  d z ie jó w  te a t r u  e u r o p e j­
s k ie g o . 12 D z ie n n ik .  16.35 P r o g r a m  
d n ia .  16.40 F i lm  T V  a n g . „ D a w id  
C o p p e r f ie ld ” . 17.35 Z a w s z e  te a t r .  
18.35 R e p . f i lm o w y  „ N a d  ś w ię tą  
rz e k ą  M a jó w ”  (k .) .  19 W y s tą p ie n ie  
a m b a s a d o ra  n a d z w y c z a jn e g o  1 p e ł­
n o m o c n e g o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
M e k s y k u  w  P o ls c e . 19.10 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k . ) .  20.10 W to ­
r e k  m e lo m a n a  — p rz e z  6 w ie k ó w  
m u z y k i  p o ls k ie j  ( k . ) .  21.10 R e p o r ta ż  
„ P r a w d z iw a  c n o ta ” . 21.30 24 go ­
d z in y  (k .) .  21.40 F i lm o te k a  n a r o d o ­
w a  —  „ C z ło w ie k  n a  to rz e ”  — A . 
M u n k a .

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 6.55 H is to r ia  d la  
k la s  V .  12.45 i  13.25 T T R . 
15.20 P r o g r a m  d n ia .  15.25 N U R T  —  
m a te m a ty k a .  15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik  ( k . ) .  16.30 D la  d z ie c i „ M i ­
c h a łk i ”  ( k . ) .  16.55 P u c h a r  U E F A  w  
p i łc e  n o ż n e j ( k . ) ,  o k .  17.45 L o s o w a ­
n ie  M a łe g o  1 E x p re s s  L o tk a  (k .) .
18.50 D o b ra n o c  ( k . ) .  19 C a m e ra ta  
( k . ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k . ) .  20.25 P u ­
c h a r  U E F A  w  p i łc e  n o ż n e j:  M a n ­
c h e s te r  U n i te d  — W id z e w  Ł ó d ź  ( k .) .
22.15 S p o tk a n ie  z k u l t u r ą  ( k . ) .  22.45 
D z ie n n ik  ( k . ) .

P R O G R A M  I I

10 E k r a n  r e p o r te r ó w .  10.35 F i lm  z 
c y k lu  „ S p r a w y  m ło d y c h ” . 12. 
D z ie n n ik .  17 P r o g r a m  d n ia .  17.05 
P r o g r a m  m o r s k i .  17.25 F i lm  fa b . — 
„ S p r a w y  m ło d y c h ”  ( k . ) .  19.10 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k . ) .  20.10 
F i lm  T V P  „ N ie d z ie ln e  d z ie c i” . 21.25 
24 g o d z in y . 21.35 M a g a z y n  f i l m u  T V  
„ S to p - k la t k a ” . 22.20 E k r a n  r e p o r te ­
r ó w .  22.40 A n t y k w a r ia t .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 P r o g r a m  d n ia .  14.35 J . a n g ie l ­
s k i .  15.05 J . r o s y js k i .  15.30 „W y s p a  
R u e g e n ”  16.30 P r o g r a m  z  R o s to c -  
k u .  17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .
17.15 T e le te k a .  17.45 W s p o m n ie n ia .
18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  18.30 T V  
d z ie c ię c a . 19 D z ie ń  na  Z a c h o d z ie . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20

„R ó ż n e  h is to r ie ” . 21.15 „ Z a  g ó r a m i”  
—  re p o r ta ż .  21.45 K r o n ik a .  22 P rz e ­
b o je  m is t r z ó w .  22.45 W ia d o m o ś c i.

Ś r o d a

7.55 J .  a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
R ó ż n e  h is to r ie .  11.15 R e p o r ta ż  „ Z a  
g ó r a m i” . 11.45 P rz e b o je  m is t r z ó w .  
12.30 W ia d o m o ś c i.  12.45 J . a n g ie ls k i.  
16.50 W ia d o m o ś c i.  16.55 P rz e g lą d  
s p o r to w y .  18.45 P r o g r a m  d n ia .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 „ P o d  z n a k ie m  
o r ła ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 „ C o  t o  je s t  u c z u c ie ? ” . 20.30 
S p o r t .  21.45 K r o n ik a .  22 „ C o  to  je s t  
u c z u c ie ? ” . 22.39 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

14.001 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
R e la k s . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i .  17.00 A u d y c ja  p u b l ic y ­
s ty c z n a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 
A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  18.25 N ie  
t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.40 P ie ś n i i  ta ń c e  M e k ­
s y k u .  20.05 W ie c z ó r  w  S tu d io  „ G a ­
m a ” . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.28 
T y d z ie ń  m u z y c z n y  w  k r a ju .  22.00 Z 
k r a ju  i  ze ś w ia ta . 22.20 T u  ra d io  
k ie r o w c ó w . 22.33 Ł ó d ź  na  m u z y c z ­
n e j a n te n ie .  23.00 W ita  W as P o ls k a . 
0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  
P o ls k ie j .  0.11 N o c  z  m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą  z G d a ń s k a .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 T u  R a d io  M o s k w a . 14.45 M u ­
z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 Ś p ie w a  
E n g e lb e r t  H u m p e r d in c k .  16.10 M ło ­
d e  ta le n t y  na  r a d io w e j  e s t ra d z ie . 
16.40 „ P o r t r e t  ze s łó w ” . 17.00 O p e ­
r e tk a ,  j e j  tw ó r c y  i  w y k o n a w c y .
17.20 M a g a z y n  —  „ Z b l iż e n ia ” . 18.00 
A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo ­
n e m . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 18.40 K r a jo b r a z y .  19.00 K o n ­
c e r t  w ie c z o rn y  z n a g r a ń  W O S P R iT V  
w  K a to w ic a c h .  19.40 In fo r m a c je ,  r a ­
d y ,  p r o p o z y c je . 19.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y .  20.00 R e d a k c y jn e  fo ru m .
20.20 P ły t y  s ta re  i  n o w e . 21.40 C la u ­
d io  M o n te v e rd i .  22.00 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22.40 P o ls k a  
m u z y k a  w s p ó łc z e s n a . 23.35 C o  s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14.00 W  t o n a c j i  T r ó j k i .  15.05 L a to  w  
F i lh a r m o n ii .  16.00 W a k a c je  ze s w in ­
g ie m . 16.40 A u d y c ja  s p o łe c z n a . 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B ie l ­
s z y  o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.30 C za s  re la k s u . 19.00 
P o s łu c h a ć  w a r to . . .  19.15 F le to w e  s o ­
la  M ie c z y s ła w a  W o ln e g o . 19.35 O p e ­
ra  ty g o d n ia .  19.50 K o n t a k t .  20.00 
A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  
20.30 „ F i l a t e l i s t y k a ”  — s łu c h o w is k o .
21.00 J o n  A n d e rs o n  so lo . 21.30 J o n  
A n d e rs o n  w  ze s p o le  Y e s . 22.00 F a k ­
t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o r ó w  —  J o h n  M a y a  U. 22.15 G r a ­
n ic e  m u z y k i .  23.00 P r z e k ła d y  z E . 
B r o w n in g .  23.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .
24.00 M ię d z y  d n ie m  a s n e m . 

P R O G R A M  I V

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 L a
B a m b a  p ie ś n i lu d o w e  M e k s y k u  
(S ). 15.05 „ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40
K s ią ż k i  d o  k tó r y c h  w ra c a m y .  16.05 
D z ie c i s p e c ja ln e j t r o s k i .  16.25 R o z ­
m o w y  o  s p ra w a c h  r o ln ic tw a .  16.40 
P A W , 17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la ­
s y c z n e j (S ). 17.30 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.05 T r y b u n a  W y b rz e ż a .
18.25 D z iś  p y ta n ie  - -  d z iś  o d p o w ie d ź . 
19.15 J .  r o s y js k i .  19.30 J e r z y  M a k ­
s y m iu k  (S ). 20.30 X V I  F e s t iw a l  M u ­
z y k i  O r g a n o w e j (S). 21.20 U tw o r y  
k o m p o z y to ró w  m e k s y k a ń s k ic h  (S ).
21.50 N U R T  — p e d a g o g ik a . 22.10 
M u z y k a .  22.15 K r ó lo w ie  p o ls c y ,

Kłusownicy w potrzasku
N A  T E R E N IE  P a rk u  W o liń s k ie g o  

g r a s o w a li  d w a j  k łu s o w n ic y :  n^g- 
d iz ie  n ie  p r a c u ją c y  K a z im ie rz  G . 
o ra z  S ta n is ła w  B . ,  o b a j — m ie sz ­
k a ń c y  w s i  W a r n o w o  g m . W o lin .  
K r e s  ic h  d z ia ła ln o ś c i p o ło ż y ła  m i ­
l i c ja .  P o d cza s  p rz e s z u k a n ia  z a b u ­
d o w a ń  u  o b u  k łu s o w n ik ó w  z n a le ­
z io n o  z a b ite  s a r n y .  K a z im ie rz  G . ł  
S ta n is ła w  B . z o s ta n ą  p o c ią g n ię c i do  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j .  (ap )

6-letni chłopiec 
podpalił stodołę
B L IS K O  c z te ry  g o d z in y  w a lc z y ło  

z  „ c z e r w o n y m  k u ire m ”  w  B ie lic a c h  
sześć je d n o s te k  s tra ż a c k ic h .  P o ż a r 
s t r a w i ł  s to d o łę , w s p ó ln ą  w ła s n o ś ć  
t r z e c h  r o ln ik ó w .  R aze m  z b u d y n ­
k ie m  s p ło n ę ło  m . In .  144 to n y  s ło ­
m y ,  s ia n o , m a s z y n y  r o ln ic z e . S t r a ­
t y  s ię g a ją  p ó ł m il io n a  z ło ty c h .  
D z ię k i  e n e r g ic z n e j a k c j i  s tr a ż y ,  
u d a ło  s ię  u r a to w a ć  za g ro żo n e  p o ­
żog ą  d w ie  s to ją c e  o b o k  o b o r y  i : 
s to d o łę . S p ra w c ą  poża.ru  b y ł  6 - ie t -  
n l  c h ło p ie c , k t ó r y  n a  k le p is k u  b a ­
w i ł  s ię  z a p a łk a m i.  (ap )

P R A C A
O P IE K U N K A  d o c h o d z ą ­
c a  d o  3 .5 -Ie tm ie g o  d z ie ­
c k a  —  p o trz e b n a . Szcze 
c in .  u l .  P a rk o w a  37/11 
p o  g o d z . 17.

R O Ż N E
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  W P H W  S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  25 c z y n n e  w  
go dz , 8— 17 w  n ie d z ie lę  
o d  9—12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  856-96. T V  k o ­
lo r o w a  te l.  359-55. G w a ­
r a n c ja  8 m ie s ię c y . 
T E I.E P O G O T O W IE  —  
M ie c z y s ła w  U z n a ń s fc i 
22-38-32.
T E I.E P O G O T O W IE  —
A n d r z e j  T a r g o w s k i 
740-50.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  te l.  
22-71-46*
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik .  P o ­
g o d n o  80-904. 
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  
22-66-81.
T E L E P O G O T O W IE  —
C z e s ła w  Ł a z a ro n e k

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  445-38. 
C Y K L IN O W A N IE  —
W o jc ie c h  Z a k r o c k i  
352-45.
C Y K L IN O W A N IE  —
R o m a n  C z a jk a  22-77-75. 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie .  te ł.  397-74 M a ­
r ia n  P ie c h .
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie .  te l.  22-88-70 „S p o  
łe m ” .
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
o d k u r z a c z y ,  f r o t e r e k  i t p .  
te l.  713-40 Z b ig n ie w  P o ­
p ia  w s k i.
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m , 
m o n ta ż  k a r n is z y .  230-840 
M a r ia n  K s ia ż k ie w ic z .  
Z M O T O R Y Z O W A N I. 
W y m ia n a  o g u m ie n ia , 
w y w a ż a n ie  k ó ł .  w y m ia ­
na  k lo c k ó w  h a m u lc o ­
w y c h .  s z e r o k i a s o r ty ­
m e n t  o p o n . L e s z e k  B u j -  
k o . Z ie lo n o g ó rs k a  5. 
Z A K Ł A D  F o to g ra f i i!  Re 
p o r ta ż o w e j w y k o n u je  
b a rw n e  z d ję c ia  o k o l ic z ­
n o ś c io w e . S z c z e g ó ln ie  
p o le c a m y  z d ję c ia  d z ie c i 
w  d o m u  k l ie n ta  (d z ie ­
c k o  w  z a b a w ie , d n i  u -  
ro c z y s te  i tp . ) .  N ie  po ­
b ie ra m y  d o d a tk o w y c h  
o p ła t  za d o ja z d  fo to r e ­
p o r te r a .  M a r ia  B a r t k ó w ,  
S z c z e c in , u l .  S a b a ły  25. 
te l.  707-27.
P O M P Y  i s i l n i k i  g łę b i­
n o w e  w s z e lk ic h  t y p ó w  
r e m o n tu je ;  Z a k ła d  E le k  
tr o m e c h a n ic z n y  W a ­
c ła w  K a c z o r  62-002 S u ­
c h y  L a s  k /P o z n a n la .  u l.  
S p rz e c z n a . (R z e m ie ś ln i­
cza S p ó łd z ie ln ia ) .
5 W R Z E Ś N IA  zg in ę ła  
s u k a . o w c z a re k  s y b e r y j  
s k i  (m ie s z a n ie c  z w i l ­
k ie m ) , P ie rś  b ia ła  ja s -

W  głębokim  żalu zawiadamiamy, 
że 13.09.1980 po ciężkie j ehorobie 

zm arła 
śp.

Adelajda Szwonke
7. domu CNOTA.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17.09. « 
godz. 10 na Cmentarzu Centralnym

CÓRKA, ZIĘĆ, SIOSTRY, 
BR AT, W N U K I I  P R AW N U K

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 11.09.1980 r. zm arł nasz długoletn i 

ceniony, by ły  pracow nik 
EUGENIUSZ PŁO C K I 

W yrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają!
rada spółdzielni, zarząd, Rada 
Zakładowa i współpracownicy 
Szczecińskiej Spółdzielni P ra­
cy Transportowo-Przeładun- 
kow e j w Szczecinie.

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
żc 5.08.80 r. zmarła nasza długoletnia 

pracownica
JA D W IG A  STROŻEW SKA 

W yrazy szczerego współczucia 
Rodzinie Zm arłe j

składają:
dyrekcja , Rada Zakładowa, 
współpracownicy ze „Społem ’' 
WSS Oddział w Szczecinie.

ne  k ó łe c z k a  n a d  o cza ­
m i.  p o d  p y s z c z k ie m  
c z a r n y  t r ó j k ą c ik ,  ła p k i  
b ia łe  za k o la n a ,  ł y d k i  
k r e m o w e  w e łn ia s te ,  o -  
g o n  p u s z y s ty .  U c z c iw e ­
go  z n a la z c ę  p ro szę  o  
o d p ro w a d z e n ie  za w y ­
s o k ą  n a g ro d a . B o g u ­
c h w a ły  24/15. 
S Z K L A R N IE  d o  w y ­
d z ie rż a w ie n ia . K r a k o w ­
s k a  2 7 a / l po  17.

M A T R Y M O N IA L N E  
U S Ł U G I m a t r y m o n ia l ­
n e  p r o w a d z i p s y c h o lo g . 
D y s k re c ja  z a p e w n io n a . 
„ J u n io n a ”  P rz e m y ś l,  
s k r y t k a  148.

N IE R U C H O M O Ś Ć  
K U P IĘ  d z ia łk ę  po d  
b l iź n ia k ,  t e l.  885-94 po  
18.

S P R Z E D A Ż
F IA T A  850 s p o r t .  J a ­
g ie l lo ń s k a  92/15.
O P L A  C o m b i s p rz e d a m

lu b  z a m ie n ię  na  m n ie j ­
s zy , te l.  750-19.
S Y R E N Ę  105 I ,  r o k  197«. 
W ia d o m o ś ć , te l.  59-77 
S ta rg a rd .
r a d i o  s te re o  „R a d m o r  
H . i-F i”  m a g n e to fo n  k a ­
s e to w y  s te re o  z g ło ś n i­
k a m i.  te l.  776-50.

L O K A L E

S T U D E N T  p o s z u k u je  po  
k o ju .  te l.  432-06 p o  
go dz . 16

W IL L Ę  k o m fo r t o w ą  W 
S ie w ie rz u  ( w o j .  k a t o ­
w ic k ie )  s p rz e d a m . S ie ­
w ie r z .  te l.  267.

P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju ,  te l.  
862-35 od  10—18. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  pa ­
n ie n k o m . 392-41 d o  15. 
O D N A J M Ę  p o k ó j  p a n u  
n a  P o g o d n ie , te l .  732-47.

UWAGA! Odbiorcy gazu z ulic: Szopena nr 1, 23, 
27, 31, 55, Zakopiańskiej, Krasińskiego 
(od Warszewa do mostu), Duńskiej,
J. Lompy, Sosnowej, Warcisława, 
Łuczniczej, Sportowej, Rapackiego.

ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN 
powiadamia odbiorców gazu, 

że dnia 17. 09. 1980 r. o godz. 12.00 
wpuszczony będzie do sieci gazowej 

GAZ ZIEMNY.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na pa ln i­
kach kuchn i gazowych długim , żó łtym  i kopcącym płom ie­
niem. W  dn iu  zm iany gazu, w  momencie zauważenia cha­
rakterystycznego d la  spalania gazu ziemnego płom ienia na 
palnikach kuchn i, należy wszystkie urządzenia gazowe 

natychm iast wyłączyć.
OD TEJ C H W IL I
1. Wolno korzystać jedynie

z pa ln ików  naw ierzchniowych kuchni, po uprzednim 
w yregu low aniu wysokości płom ienia spalanego gazu. 
Regulację tę przeprowadza uży tkow n ik  urządzenia przez 
zmniejszenie ilości dopływającego gazu na pa ln ik  (prze­
kręcając pokrętło  ku rka  w  prawo) tak, aby uzyskać w y ­
sokość płom ienia spalanego gazu rzędu 3—4  cm.

2. Zabrania się używania:
a) p iekarn ików  kuchni gazowej
b) pieców kąpielowych, term  i innych urządzeń gazo­

wych. do ch w ili przebudowy ich przez ekipy m onter­
skie naszego zakładu.

Przebudowa a p a r a t ó w  sprawmych technicznie dokonana 
będzie na koszt zakładu.

Czas trw an ia  akc ji od 17. IX , 1980 r. do 2. X . 1980 r. 
Bliższych in fo rm ac ji nt. zm iany gazu udzielamy w  Dziale 
Sieci 1 Ins ta lac ji mieszczącym się przy ul. M ickiew icza 144 

te l 776-21.
3077-K

K I , .  “  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W v d a w n ic z e j  „ P r a s a — K s ią ż k a — R u c h ” . W Y D A W C A : K o m b in a t  W y d a w n ic z o - K o lp o r ta ż o w y  w  S z c z e c in ie . R E -  
j  ! • ,  ° ,  u  F r u s k ‘ * g o  8 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t 70-952 R e d a g u  je  k o le g iu m .  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i
*“ * da:, e k o n o m .-m o rs k i 427-77. d z . s p o r to w y  379 -50. d z . łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 450-21, re d . p o ra n n a  (od  go dz . 6) 22-40-28 > 22-¡2-50. d a le k o p is y  22-40-18.

O G Ł O S Z E N I A  p r z y jm u je  B iu io  R e k la m  i  O g ło sze ń . 70-550 S z c z e c in  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  RS W  „ P r a s a — K s ią ż k a — R u c h ”  n a  te re n ie  
K r a ju .  Z a  t re ś ć  i t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  IN F O R M A C J I  o  w a r u n k a c h  p r e n u m e ra tv  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  

p o c z to w e . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j ) I2  z ł. P r e n u m e ra te  ze z le c e n ie m  w v s v lk *  za  g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s v  i W y d a w n ic tw  u l .  T o w a ro w a  28, 
oe-9.8 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-201045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  Jest d ro ż s z a  o d  p r e n u m e ra ty  k r a jo w e j  o 59 p r o c .  d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i-  
a u a in y c h  i  o 100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  in s t v t u c j i  I z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  N a k ła d :  100 tv s .  e g z e m p la rz y ,
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Zielone targowiska

NADAL GENOWA SAMOWOLA

2\
-  święto

września
latawca

TU RZYN — największe szczecińskie targow isko — w  ostat­
n im  okresie c'żasu „budzi się”  znacznie później. Gdy dzis ia j ra ­
no zaw ita liśm y na ten plac o godz. 7 trw a ło  tam  jeszcze w 
najlepsze odkupowanie tow arów  od producentów. Dzisia j na ­
liczy liśm y na i wokół rynku  ok. 40 samochodów', które dostarczy 
ly  tu  towar. Jaka jest dzisiejsza „zielona oferta”  targowiska? 
Raczej zadowalająca. Na straganach z samego rana można by­
ło praktycznie kupić wszystko.

•
*- P R ZY G LĄ D A LIŚ M Y  SIĘ jed 

nak straganom nie ty lko  dlate­
go, że interesowała nas ich to ­
warowa oferta. Naszą uwagę 
skoncentrow aliśm y na cenach. 
I  m usim y stw ierdzić, że na 
wszystkich bez w y ją tku  strągą 
nach i  kram ach za jm ują­
cych ogrodzony teren ta rg ow i­
ska ceny b y ły  wypisane w y ­
raźnie, umieszczone w  widocz­
nych m iejscach a ponadto by ły  
zgodne z ostatnio ogłoszonym 
cennikiem. Zauważyliśm y na­
w et pewną konkurencyjność 
cen. Np. kapusta biała według 
cennika kosztuje 6 zł za k ilo ­
gram. A le  ogrodnicy k tó rzy  ją 
tu p rzyw ieź li sprzedawali ją  z 
samochodu po 5 zł za kilogram . 
Podobnie przedstawiała się spra 
wa ogórków.

OD niepam iętnych już cza­
sów jedną z u lubionych fo rm  
jesiennych zabaw dzieci i m ło­
dzieży jest puszczanie la taw ­
ców. Jak co roku, także i teraz 
szczeciński oddział WSS „Spo­
łem ”  organizuje zawody pod ha­
słem „św ięta la taw ca” . W  br. 
jego te rm in  ustalono na 21 
września. Mogą w  n ich uczest­
niczyć dzieci i młodzież do la t 
15, prezentując jeden samodziel 
nie zbudowany la taw iec p łask i 
lu b  przestrzenny (skrzynkowy). 
Oceniane będą: staranność w y ­
konania, ciekawe rozwiązania 
techniczne, pomysłowe zdob­
n ic tw o oraz przede wszystkim  
— jeden punktow any lo t, pod­
czas którego w  ciągu 15 m inut 
la taw iec pow in ien wzbić się na 
m aksym alną wysokość.

A b y  u ła tw ić  p ra ć ę  z a m ie r z a ją c e j 
w s tą p ić  w  k o n k u r s o w e  s z r a n k i  m ło ­
d z ie ż y , o r g a n iz a to rz y  z a w o d ó w  u r u ­
c h a m ia ją  p u n k t y ,  w  k t ó r y c h  u z y ­
s k a ć  m o ż n a  fa c h o w ą  p o ra d ą  i  p o ­
t r z e b n e  m a te r ia ły :  S P  10 ( ś ro d y  l  
c z w a r t k i ,  g o d z . 15—18), S P  23 ( w t o r ­
k i  i  ś r o d y ,  g o d z . 14—17). S P  25 
( w t o r k i  i  p ią t k i ,  g o d z . 16—13), S P  36 
( w t o r k i  g o d z . 12— 15 i  ś r o d y  g o d z . 
14— 17), S P  42 ( ś ro d y  i  c z w a r t k i ,  
g o d z . 13—16), D K  „ H e tm a n ”  ( w t o r ­
k i  i  p ią t k i ,  g o d z . 16.30—20), D K  H u ­
t y  „S z e z e c in ”  ( ś ro d y  i  p ią t k i ,  go dz . 
17—20), K lu b  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j  w  P o lic a c h ,  u l .  M ie s z k a  I  
( p o n ie d z ia łk i  i  w t o r k i ,  g o d z . 17—20), 
O ś ro d e k  „ P r a k t y c z n y  P a n ” , u l.  
T r a u g u t ta  ł t t i  ( p o n ie d z ia łk i  i  ś r o d y , 
g o d z . 17— 20), D o m  D z ie c k a  n r  4, 
u l .  J a g ie l lo ń s k a  58 ( w t o r k i  i  p ią t k i ,  
g o d z . 17— 20) 1 w  D ą b iu ,  u l .  Ż a g lo ­
w a  9/2 ( w t o r k i  i  p ią t k i ,  g o d z . 16—19).

W  d n iu  z a w o d ó w  a u to k a r y  p rz e ­
w io z ą  z a w o d n ik ó w  n a  lo tn is k o  w  
D ą b iu .  W s z y s c y  u c z e s tn ic y  o t rz y m a  
ją  g o rą c y  p o s i łe k  o ra z  p a m ią tk o w y  
p r o p o r c z y k ,  zaś n a  z w y c ię z c ó w  cze ­
k a ją  n a g r o d y .  B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  
u d z ie la  D z ia ł  S p o łe c z n o -S a m o rz ą d o -  
w y  W S S  „ S p o łe m ” , u l .  Ż ó łk ie w s k ie ­
g o  12a, te ł.  352-12.

Z e  s w e j s t r o n y  g o rą c o  z a c h ę c a ­
m y  s z c z e c iń s k ą  m ło d z ie ż  (d o  la t  15) 
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  ty c h  z a w o ­
d a c h . (Jr>

Kronika wypadków
M I L I C J A  i  p o g o to w ie  r a tu n k o ­

w e  m ia ły  w c z o r a j  p e łn e  rę c e  ro ­
b o t y  z o s o b a m i n a d u ż y w a ją c y m i 
a lk o h o lu .  Z d a rz y ło  s ię  te ż  sze re g  
w y p a d k ó w ,  k tó r y c h  ¿ f ia t a m i  p a ­
d ło  k i l k u  „ c z c ic ie l i  B a c h u s a ” . 
M .  in .  n a  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  52 
w y p a d ł ,  o z y  te ż  w y s k p c z y i  o k n e m  
p o m ię d z y  I I /  a I I I  p ię t r e m  na  po ­
d w ó rz e  3 0 - le tn i S ta n is ła w  D . S k o ń ­
c z y ło  s ię  c ię ż k im i  o b r a ż e n ia m i c ia ­
ła .  N a  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j  s p a d ł ze 
s c h o d ó w  d o z n a ją c  z ła m a n ia  r ę k i  i  
u ira z u  g ło w y  5 0 - le tn l K a z im ie r z  O. 
P o d o b n a , g ro ź n a  p rz y g o d a  s p o tk a ­
ła  m ie s z k a ń c a  u l .  E m i l i i  P la te r .  
W ło d z im ie r z a  O . P r z y  r e s ta u r a c j i  
„ Z a c is z e ”  n a  u l .  A s n y k a  w y w r ó c i ł  
s ię  i  r o z b i ł  s o b ie  g ło w ę  5 0 - le tn i 
J u l ia n  K .  R a n n y m i z a ję l i  s ię  le ­
k a rz e .

*  *  *
K R O T K O  p rz e d  go dz . 12 w  t r a m ­

w a ju  l i n i i  „ 5 ”  p r z e je ż d ż a ją c y m  p rz e z  
p l .  L e n in a  z a s ła b ła  k o b ie ta  w  w ie ­
k u  o k o ło  60 la-t, n ie  u s ta lo n e g o  
n a z w is k a . L e k a r z  s tw ie r d z i ł  z g o n . 

*  *  *
U  Z B IE G U  U lic  S to łc z y ń s k le J  ł 

G r a n ic z n e j  s a n ita . rk a  m - k i  „ F ia t ”  
p o t r ą c i ła  n a  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  
1 0 - le tn ią  A n n ę  R . D z ie c k o  p rz e b y ­
w a  w  s z p i ta lu  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

*  •  *
N A  B O C Z N IC Y  P K P  w  P y r z y ­

c a c h  p r z y g n ie c io n y  z o s ta ł p o dcza s  
p r a c y  e z e rp a k ie m  k o p a r k i  54-1 e tn i 
J a n  B . ,  m ie s z k a n ie c  D o lic .  M ę ż c z y z  
n a  z m a r ł  p o  p r z e w ie z ie n iu  d o  s z p i­
ta la .

W  G R Y F IC A C H  m ie js c o w a  M O  
w y k r y ła  m e lin ę ,  k t ó r e j  w ła ś c ic ie l,  
43- le t n i  Z d z is ła w  M . t r u d z i ł  s ię  n ie ­
le g a ln y m  h a n d le m  w ó d k ą .  P r o k u r a ­
t o r  r e jo n o w y  z a s to s o w a ł w o b e c  
«neftinUrsui dozór milicyjny. (ap)

T A K  w ię c  ta  część o f ic ja ln e g o  
ta rg o w is k a  n ie  w z b u d z i ła  n a s z y c h  
za s trz e ż e ń . Z re s z tą  p rz e p ro w a d z a n e  
tu  w  o s ta tn im  czas ie  l ic z n e  k o n ­
t r o le  z  p e w n o ś c ią  z n ie c h ę c i ły  n ie ­
u c z c iw y c h  h a n d la r z y  d o  s to s o w a ­
n ia  w ła s n e j p o l i t y k i  c e n o w e j.

Z a  to  tu ż  p rz e d  w e jś c ie m  na  p la c  
ta r g o w y  t r a f i l i ś m y  na  s z p a le r  
„ d z ik ic h ”  s t r a g a n ik ó w .  W ła ś c iw ie  
to  t r u d n o  w  ty m  p r z y p a d k u  u ż y ­
w a ć  o k r e ś le n ia  s t r a g a n ik i.  N a  s ta ­
r e j  s k r z y n c e  łu b  na k a w a łk u  ga ­
z e ty  w y ło ż o n y  je s t  to w a r  o fe r o ­
w a n y  k l ie n to m .  N a  ja k ic h  zasa­
d a c h  c e n o w y c h  d z ia ła  te n  m in i - r y -  
n e k  t r u d n o -  je s t  z ro z u m ie ć . Z g o d ­
n ie  ze s z tu k ą  h a n d lo w a n ia  c e n y  
w in n y  t u  b y ć  n iż s z e  o d  ty c h ,  k t ó ­
re  o b o w ią z u ją  n a  t a rg o w is k u  g łó w ­
n y m . A  je s t  a k u r a t  o d w ro tn ie .  
P o n a d to  n ie  s ilo s u je  s ię  t u  p o w ­
s z e c h n ie  p r z y ję t y c h  je d n o s te k  m ia ­
r y  i  w a g i.  K r ó lu ją  t u  p ę c z k i,  s z tu ­
k i ,  s ło ik i  s z k la n k i  i  l i t r y .

J e d n a k  i  tu  c e n n ik  je s t  d o k ła d ­
n ie  s tu d io w a n y .  N a szą  u w a g ę  
w z b u d z i ła  p a n i s p rz e d a ją c a  g r u s z k i  
p o  32 z ł za k i lo g ra m .

~  D la c z e g o  są on e  ta k ie  d ro g ie ?  
P rz e c ie ż  w  c e n n ik u  w y ra ź n ie  n a ­
p is a n o , że m o g ą  o n e  k o s z to w a ć  28 
z ł za k i lo g r a m .

—  T o  ź le  p a n  te n  c e n n ik  c z y ­
ta sz . P rz e c ie ż  ta m  p is z e  te ż , że ce ­
n y  ta m  u m ie s z c z o n e  o d n o s z ą  s ię  
d o  to w a r ó w  n ie  p a c z k o w a n y c h . A  
ja  s p rz e d a ję  to w a r  w y b r a n y  i  w  
o p a k o w a n iu !

„ O p a k o w a n ie m ”  ty m  b y ł y  f o l i o ­
w e  to r e b k i .  4 z ł  za  t a k i  w o re c z e k  
to  c h y b a  n ie c o  za d u ż o . T a k ż e  ce ­
n y  ja k ie  s ię  t u  żą d a  za fa s o lę  
( „ J a s ie k ” ) je ż y n y  o zy  b o r ó w k i  m o ­
gą  co  m n ie j  o d p o r n y c h  p r z y p r a ­
w ić  o  z a w r ó t  g ło w y .  P ó ł l i t r o w y  
s ło ik  je ż y n  k o s z tu je  55—65 z ł.

ZJA W ISK O , które zaobserwo 
w a liśm y nie jest czymś nadzwy 
czaj-ny*i. Są to p ra k tyk i często 
stosowane tu  przez handlarzy.

U n ika ją  on i rozkładania swoich 
straganów na terenie ta rgow i­
ska, gdyż możność „w p a d k i” 
jóst tam o w ie le większa. A  na 
u lic y  przed ogrodzeniem targo­
w iska można w  razie jak ie jś  
ko n tro li ukryć  się w  tłum ie  
przechodniów.

Dziś ja k  w  każdy w torek na 
T urzyn ie  trw a  dzień targowy. 
Ruch jest znacznie większy « 
więc is tn ie je  większa m ożli­
wość zarobienia pieniędzy po­
b iera jąc op ła ty  wyższe niż te, 
k tóre obowiązują. Jak długo je- 
szcze paskarze ci okupować bę­
dą w  sposób praw ie że o fic ja l­
ny okolice turzyńskiego targo- 
wiska?

(Maez)

Okiem zza kierownicy

Na równoważni.

Drogowe pułapki
K I L K A K R O T N IE  p is a l iś m y  o  w z ro  

ś c ie  z a g ro ż e n ia  d la  k ie r o w c ó w  po  
z a m k n ię c iu  f r a g m e n t u  a l.  W y z w o ­
le n ia  (o d  s k r z y ż o w a n ia  z u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  —  w  s t r o n ę  N ie b u s z e -  
w a ) .  W  u b ie g łą  s o b o tę  m ia ło  ta m  
m ie js c e  k o le jn e  z d e rz e n ie  p o ja z ­
d ó w  ( F ia t  125 p  z c ię ż a ró w k ą ) .  
S ą d z im y  n a d a l ,  ż e  is tn ie ją c e  o z n a ­
k o w a n ie  n ie  s p e łn ia  ta m  s w o -  
l e j  o s t rz e g a w c z e j r o l i ,  zaś w y łą c z e ­
n ie  s y g n a l iz a to r ó w  ś w ie t ln y c h  (w ła ś  
c iw ie  n ie  b a r d z o  w ia d o m o  c z y m  po  
d y k t o w a n e ) ,  r ó w n ie ż  m u s i  b u d z ić  
z d z iw ie n ie .

IN N E  p o w a ż n e  z a g ro ż e n ie  c z y h a ­
ją c e  n a  k ie r o w c ó w ,  to  —  ró w n ie ż  
o p is y w a n y  ju ż  p rz e z  na s  k i l k a k r o t ­
n ie  —  „z m o d e rn iz o w a n y ”  o d c in e k  
t r a s y  w lo to w e j  d o  S z c z e c in a , od 
p r z e ja z d u  k o le jo w e g o  w  P ło n i  do

Notatnik szczeciński
+  „ B IE S IA D A  M O R S K A ”  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  D K  „ S ło w ia n in ”  ( u l .  K o ­
rz e n io w s k ie g o  2) w  ś ro d ę *  o  go dz . 
17. W  p r o g r a m ie :  p r o je k c ja  f i lm ó w  
d o k u m e n ta ln y c h ,  s p o tk a n ie  z k p t .  
ż . w . A n t o n im  P is z e m  o ra z  f i lm  
p t .  „ G a la p a g o s ” . J e d n o c z e ś n ie  m o ż ­
na  b ę d z ie  z w ie d z ić  w y s ta w ę  fo to ­
g r a f ic z n ą  z e  z b io ró w  lu d z i  m o rz a  
p t .  „ P o p r z e z  m o r z a ,  lą d y  i  o c e a n y ” . 
P ra c e  s w o je  p r e z e n tu ją  m . i n .  c z ło n  
k o w ie  k o ła  fo to g r a f ic z n e g o  m /s  
„ Z ie m ia  G d a ń s k a ” .

♦  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  z a p ra sza  
m ło d z ie ż  s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h  w e  
w rz e ś n iu  n a  b e z p ła tn e  sea nse  f i l ­
m o w e  o  g o d z . 16 i  17.-30.

♦  Z A R Z Ą D  K o ła  E m e r y tó w  i  R e n ­
c is tó w  p r z y  P Ż M  z a w ia d a m ia , że na  
z e b r a n iu  17 b m . o  g o d z . 18, w  s a li 
106 D M , p r z e d s ta w ic ie le  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j  i  K o m is j i  R o b o tn ic z e j 
P Ż M  z a p o z n a ją  c z ło n k ó w  k o ła  z 
a k t u a ln y m i  z a g a d n ie n ia m i z w ią z k o ­
w y m i.  Z a rz ą d  p r o s i o l ic z n y  u d z ia ł.

♦  D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r o p o n u ­
je  w s z y s tk im  z a in te re s o w a n y m  g rę  
w  b r y d ż a  i  s z a c h y  w  ś r o d y  i  so­
b o ty  o d  g o d z . 16 o ra z  te n is a  s to ­
ło w e g o  — w e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i  so­
b o ty  o d  g o d z . 14.

s k r z y ż o w a n ia  z a u to s tra d ą . P o w le ­
cz e n ie  p o p rz e d n io  d o b rz e  p rz y c z e p ­
n e j  n a w ie r z c h n i  ja k ą ś  s u p e rś lis k ą  
(s z c z e g ó ln ie  g d y  s p a d n ie  de szcz) 
s u b s ta n c ją  p o w o d u je , że  je s t  to  
p r a w d z iw a  p u ła p k a  d la  k ie r o w c ó w . 
W y d a r z y ło  s ię  ta m  ju ż  k i l k a  w y ­
p a d k ó w . a w  u b . n ie d z ie le  w id z ie ­
l i ś m y  j a k  d u ż y  F ia t  k i l k a k r o t n ie  
o b r ó c i ł  s ię  w o k ó ł  w ła s n e j o s i i  w y ­
lą d o w a ł  n a  p a s ie  d z ie lą c y m  ob a  k ie  
r u n k i  ja z d y .  S k o ń c z y ło  s ię  na  s t r a ­
c h u ,  a le  m o g ło  t o  te ż  m ie ć  p o w a ż ­
n ie js z e  k o n s e k w e n c je .

U W A Ż A M Y , że  p o ło ż e n ie  t a k ie j  
n a w ie r z c h n i  ł  n ie z ro b ie n ie  d o  t e j  
p o r y  n i c z e g o  po za  u s ta w ie n ie m  
z n a k u  o g ra n ic z e n ia  p r ę d k o ś c i (60 
k m )  i  o s trz e g a w c z e g o  ( „ ś l is k a  je z ­
d n ia ” )  s ta n o w i —  w z ią w s z y  po d  
u w a g ę  że  je s t  t o  g łó w n a  tra s a  w ło ­

s io w a  d o  S z c z e c in a  —  coś w ię c e j  n iż  
t y l k o  k a r y g o d n e  z a n ie d b a n ie . O cze­
k u je m y  n ie  t y le  na  w y ja ś n ie n ia  ze 
s t r o r iy  o s ó b  o d p o w ie d z ia ln y c h  za 
te n  s ta n  rz e c z y , c o  s z y b k ie  p o d ję ­
c ie  d z ia ła ń ,  a b y  ta  p u ła p k a  u  w r ó t  
S z c z e c in a  z o s ta ła  z l ik w id o w a n a .

Czyżby długa, 
ciepła jesień?
TEGOROCZNA aura nie roz­

pieszczała nas. Ciągłe deszcze 
i chłody da ły  się wszystkim  
dobrze we znaki. Obecnie jed­
nak pogoda sprzyja i może bę­
dzie tak  ładna dość długo? 
N iektórzy tw ierdzą, że tak, 
skoro w  lasach koło autostra­
dy po raz d rug i w . tym  roku 
za kw itły  m aliny. N ie możemy 
się wpraw dzie spodziewać, iż z 
kw ia tów  tych zawiążą się 
smaczne owoce, ale zawsze 
przyjem nie na nie spojrzeć.

(su)

PO K IL K U  ch łodn ie j­
szych, pochmurnych dniach 
dziś znowu w y jrza ło  słoń­
ce. W parkach, szczególnie 
w  godzinach popołudnio­
wych, uganiają się g rupk i 
dzieci; jedne — zajęte zbie 
raniem  kasztanów (już za­
czął się pierwszy wysyp!) 
inne ja k  te na zdjęciu  — 
próbują s ił na za im prow i­
zowanej równoważni. Oby 
ty lko  nie skończyło się pe­
chowym  upadkiem!

Pierwsi strażacy
w Szczecinie

- i-  P R A G N Ą Ł B Y M  z w ró c ić  u w a g ę , 
iż  d o  a r t y k u łu  S t .  P ą g o w s k ie g o  
z a t y tu ło w a n e g o  „ O b r o n a  p ło n ą c e g o  
S z c z e c in a ”  ( p r z e d ru k  z  „ K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o ”  be z  p o d a n ia  d a ty  
i  n u m e r u ) ,  a  o g ło s z o n e g o  w  c z e r ­
w c o w y m , 12 n u m e rz e  „ S t r a ż a k a ” , 
w k r a d ły  s ię  n ie p r a w id ło w o ś c i.  O tó ż  
e k ip ę  p o z n a ń s k ie j Z a w o d o w e j S t r a ­
ż y  P o ż a r n e j fa k ty c z n ie  w y e k s p e d io  
w a n o  d o  S z c z e c in a  I  m a ja  1945 r .  
W ie m  o  t y m  d o k ła d n ie ,  g d y ż  w  
o w y m  c z a s ie  p e łn i łe m  fu n k c ję  k o ­
m e n d a n ta  S t ra ż y  P o ż a rn e j w  P o z­
n a n iu .  O p ró c z  w s p o m n ia n e j g r u p y  
z o rg a n iz o w a łe m  d w ie  d a ls z e  —  d la  
K o s z a l in a  ł  S łu p s k a . G ru p a  szcze ­
c iń s k a  p o  p r z e jś c io w y m  op u szcze ­
n iu  m ia s ta  p rz e z  w ła d z e  p o ls k ie  
(19.V.1945 r . )  n ie  p o w ró c i ła  d o  P o z ­
n a n ia ,  le c z  c z a s o w o  w  K o s z a lin ie  
w s p o m a g a ła  o r g a n iz a c ję  o c h r o n y  
p r z e c iw p o ż a ro w e j P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o , b y  w  l ip c u  te g o ż  r o k u  zna ­
le ź ć  s ię  p o n o w n ie  w  S z c z e c in ie .

P o n a d to , w s p o m n ia n y  n a  w s tę p ie  
a r t y k u ł  n ic  n ie  w s p o m in a  o  n ie b e z ­
p ie c z n y c h  a k c ja c h  r a to w n ic z y c h  w  
t y m  m ie ś c ie .  A  t r z e b a  w ie d z ie ć , że 
p o d cza s  je d n e j  z n ic h  z g in ą ł T e o f i l  
F i r l i k  z  p o z n a ń s k ie j g r u p y  o p e ra ­
c y jn e j .  B y ł  o n  p ie rw s z y m  p o ls k im  
s t r a ż a k ie m  w  S z c z e c in ie , k t ó r y  o d ­
d a ł  s w e  ż y ę ie  r a tu ją c  m ie n ie  sp o ­
łe c z n e  p rz e d  n is z c z y c ie ls k a  s i łą  
o g n ia . B o h a te rs k i  c z y n  F i r l i k a  
u c z c z o n o , n a z y w a ją c  je d n ą  z  u l ic  
m ia s ta  je g o  im ie n ie m .

J A N  T E IC H E R T  
p łk .  p o ż . w  s t .  sp o cz .

Zanim dojdzie do pożaru

Lepiej dmuchać na zimne...
OD początku bieżącego roku 

oddziały Straży Pożarnej ugasi­
ły  na terenie Szczecina ponad 
140 pożarów. W alka z każdym  
żywiołem  jest zawsze zadaniem 
bardzo trudnym , wym agającym  
jednocześnie i  pośpiechu, i n ie­
nagannej organizacji działań. 
Ogień jest tym  spośród żyw io­
łów, k tó ry  sieje największe 
zniszczenia, p o tra fi w  k ró tk im  
czasie zniweczyć dorobek w ie lu  
la t pracy. Jakie są przyczyny 
powstawania pożarów? Nieste­
ty, p raw ie zawsze dają się spro 
wadzić do jednego, ogólnego 
zjaw iska — lu dzk ie j lekkom yśl 
ności, b raku  w yobraźni i  n ie­
dbalstwa.

W IĘ K S Z O Ś Ć  p o ż a ró w  z a c z y n a  s ię  
o d  w a d l iw e j  in s ta la c j i  e łe k t r y c z n e l.  
C za se m  w y s ta r c z y  je d n a  is k r a ,  c z y

k r ó t k ie  s p ię c ie ,  a b y  p o w s ta łe  w  
te n  sp o s ó b  p ło m ie n ie  w  k r ó t k im  
cz a s ie  o g a r n ę ły  i  s t r a w i ły  p o k ó j,  
m ie s z k a n ie  c z y  b u d y n e k .  J a k  p o ­
w ie d z ie l i  n a m  d o w ó d c a  O d d z ia łu  I  
Z a w o d o w e j S t ra ż y  P o ż a rn e j,  m ło d -  
,szy c h o r ą ż y  p o ż a r n ic tw a  M a r iu s z  
G o d le w s k i i  m ło d s z y  in s p e k to r  ds. 
o p e r a c y jn o - s z k o le n io w y c h .  m ło d s z y  
c h o rą ż y  p o ż a r n ic tw a  K r z y s z to f  M a j­
k o w s k i ,  w  s w o je j  p r a c y  czę s to  n a ­
p o ty k a ją  n a  u rą g a ją c e  w s z e lk im  
z a s a d o m  z d ro w e g o  ro z s ą d k u  p r z y ­
k ła d y  lu d z k ie g o  n ie d b a ls tw a . D o  
n a g m in n y c h  n a le ż ą : „ w a to w a n e ”  
b e z p ie c z n ik i.  p r z e ró b k i  u rz ą d z e ń  
e le k t r y c z n y c h  d o k o n y w a n e  bez 
u p r a w n ie ń  lu b  bez u w z g lę d n ie n ia  
w y d o ln o ś c i i s tn ie ją c e j  in s ta la c j i ,  
m o n to w a n ie  u rz ą d z e ń  o b c ią ż a ją c y c h  
n a d m ie r n ie  s ie ć  e le k t r y c z n a ,  b a ła ­
g a n  n a  s ta n o w is k a c h  p r a c y  w  
o b ie k ta c h  g o s p o d a rc z y c h , n ie n r z e -  
s tr z e g a n ie  p rz e p is ó w  p rz e c iw p o ż a ­
r o w y c h  w  m a g a z y n a c h  m a te r ia łó w  
ła tw o p a ln y c h  ( fa r b ,  p a l iw ,  t a r c ic y ) ,  
u ż y w a n ie  o tw a r te g o  o g n ia  w  m ie j ­
s c a c h  n ie d o z w o lo n y c h .  T ę  l is tę  
p r z y k ła d ó w  lu d z k ie j  le k k o m y ś ln o ­

ś c i m o ż n a  b y  m n o ż y ć . M o ż n a  b y  
ró w n ie ż  z i lu s t r o w a ć  ją  in n y m  ze ­
s ta w ie n ie m  —  je g o  p o z y c ja m i b y ły ­
b y  o g ro m n e  s t r a t y  m a te r ia ln e  i  
o f ia r y  ś m ie r te ln e  —  e f e k t y  c z y je ­
goś n ie d b a ls tw a ,  n ie z n a jo m o ś c i 
p r z e p is ó w  p .p o ż . b ą d ź  n ie p r z y w ią -  
z y w a n ia  d o  n ic h  n a le ż y te j  w a g i.

W c ią ż  je s z c z e  u t r z y m u je  s ie  p rz e ­
k o n a n ie ,  że p r z e p is y  p .p o ż . są 
„ z łe m  k o n ie c z n y m ”  i  n ie  n a le ż y  
s ię  n im i  z b y t n io  p rz e jm o w a ć . G d y  
ju ż  d o jd z ie  d o  t r a g e d i i ,  o k a z u je  s ię  
z a z w y c z a j,  że  k to ś ,  n ie  d o w ie rz a ­
ją c  w  m o ż liw o ś ć  p o w s ta n ia  p o ż a ru , 
p o s ta n o w i ł  o m in ą ć  k tó r y ś  z p rz e p i­
s ó w  i  n a  p r z e k ó r  z d ro w e m u  ro z ­
s ą d k o w i w p r o w a d z ić  w  t y c ie  ta k ie  
c z y  in n e  „ u s p r a w n ie n ie ” .

W  p r a c y  s t r a ż a k ó w  je d n y m  z 
u t r u d n ie ń  je s t  c z ę s to  p o s ta w a  l u ­
d z i.  N ie  c h o d z i ju ż  o p rz y g o d n y c h  
o b s e r w a to r ó w ,  k tó r z y  t łu m n ie  z g ro ­
m a d z e n i w o k ó ł  m ie js c a  p o ż a ru  
p r z e s z k a d z a ją  w  s p r a w n e j a k c j i .  
I s to tn ie js z a  s p ra w ą  je s t  p a n ik a ,  
k tó r a  p r a w ie  zaw sze  to w a r z y s z y  
s p o s trz e ż e n iu  p ło m ie n i .  O g ie ń , k t ó ­
r y  w p ie rw s z e j m in u c ie  p o ż a ru

m o ż n a  b y  u g a s ić  w ia d re m  w o d y ,  
p o  5 m in u ta c h  p r z y jm u je  r o z m ia r y  
ta k ie ,  że p o tr z e b a  k i l k u  s e k c j i  s t r a ­
ż y  p o ż a rn e j.  Z b y t  czę s to  z d a rz a  s ię , 
że  w  z a k ła d a c h  p r a c y ,  g d z ie  p rz e ­
c ie ż  p ro w a d z o n e  są o d p o w ie d n ie  
s z k o le n ia ,  p r a c o w n ic y  z a m ia s t je d ­
n o c z e ś n ie  p r z y s tą p ić  d o  p r ó b  u g a ­
s z e n ia  p o ż a ru  i  p o w ia d o m ić  S t ra ż  
P o ż a rn ą , p o p rz e s ta ją  n a  t y l k o  je d ­
n e j z t y c h  c z y n n o ś c i.

Z d a rz a ją  s ię  ta k ż e  fa łs z y w e  a la r ­
m y .  I c h  a u to r a m i są p rz e w a ż n ie  
p o z o s ta w io n e  bez o p ie k i  i  n u d z ą c e  
s ię  d z ie c i.  P r z y p a d k ó w  ta k ic h  je s t  
z r o k u  n a  r o k  c o ra z  m n ie j ,  a le  
w a lk a  z n im i  je s t  t r u d n a  — k a ż d e  
w e z w a n ie  t r z e b a  p rz e c ie ż  t r a k t o w a ć  
ja k o  p r a w d z iw e  i  w y s y ła ć  d o  a k c j i  
s t r a ż a c k ie  w o z y  b o jo w e .

K A Ż D Y  pożar pociąga za 
sobą straty. Każdy pożar jest 
w yn ik ie m  czyjegoś niedbalstwa. 
Każdemu można zapobiec. Pa­
m ię ta jm y o tym  na co dzień.

(Jr)


